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Anonse



Przystąpienie Polski do Unii Europejskiej ma szereg ważkich aspektów. Najczęściej wymienia się i omawia skutki gospodarcze, ekonomiczne oraz finansowe. Część społeczeństwa najbardziej interesują, będące pod szczególną opieką, kwestie rolne i agrarne. Ważne są też aspekty kulturowe i mentalnościowe w tworzeniu świadomości spuścizny, odrębności i zadań paneuropejskości.

Włączenie Połski do tego stałe powiększającego się i ewoluującego bytu politycznego będzie krokiem o znaczeniu historycznym i o randze porównywalnej do wydarzenia z roku 966, gdy Mieszko - wbrew większości swoich współplemieńców - zdecydował o włączeniu swojego księstwa w orbitę cywihzacji zachodniego chrześcijaństwa. Tak ważka dla naszego kraju decyzja, o tak wielowątkowym oddziaływaniu skłoniła Redakcję Naszej Politechniki do zwrócenia się do filozofa, docenta Eugeniusza Szumakowicza z Instytutu Ekonomii, Socjologii i Filozofii z prośbą o podsumowującą refleksję.

Maciej Ztowodzki

CZAS PO DECYZJI

Każdy, kto przebywał w Paryżu w roku 1985, mógł zobaczyć na fasadzie Uniwersytetu VII (Jussieu) ogromny napis: SOLIDARITE AVEC SOLIDARNOŚĆ. Na każdą wielką, czerwoną literę przypadało jedno okno. To robiło wrażenie zarówno na Francuzach, jak i Polakach, na przykład stażystach, takich jak ja wówczas. Zdanie wpisywało się w znane hasto narodowe spod znaku Marsylianki, jakby wypierając słowo „braterstwo” -fraternite nowym: „solidarność” - solidaritó.

Nic już prawie nie zostało z nastrojów tamtych lat. Nie ma ducha bezinteresownego współdziałania międzynarodowego. Jest za to bezustanna kalkulacja. Może to prawidłowość dziejowa, iż po okresach romantycznych porywów następują czasy pozytywistycznej buchalterii. Z drugiej strony, trudno oprzeć się wrażeniu, że większa pewność siebie i natchnienie ideą solidarności europejskiej, po obu stronach stołu negocjacyjnego, pomogłyby lepiej wyważyć proporcje między wymogami ideowymi a interesami. Jest jak jest. Lepiej się nie udało, a przecież zawsze można przypuszczać, że mogłoby się ułożyć korzystniej. W tej chwili najistotniejszą rzeczą wydaje mi się sposób, w jaki pojmuje się proces integracji europejskiej w ostatniej fazie przed przekroczeniem linii granicznej. Trzeba sobie uświadomić, iż chodzi raczej nie o to, czy potem będzie lepiej czy gorzej pod tym czy owym względem, lecz o ujęcie całej tej gry i stawki w kategoriach konieczności historycznej i geopolitycznej. Każdy we własnym wolnym umyśle może zrobić przegląd możliwych rozwiązań. Nie chcę tego robić za innych, ale z grubsza zarysowały się trzy opcje:

	
1.    Związać się gospodarczo z Białorusią, Rosją oraz grupą państw pochodnych względem byłego Związku Radzieckiego.


	
2.    Spróbować zostać drugą (dużo większą!) Szwajcarią Europy i świata -współpracować ze wszystkimi na zasadzie maksymalizacji korzyści własnego narodu.


	
3.    Połączyć się w jednym organizmie metapaństwowym z krajami Europy Zachodniej, z którymi przyjdzie się wykłócać i godzić na zasadzie sporów w rodzinie.



Nie będzie chyba przesadą stwierdzenie, iż opcja pierwsza - wobec różnych zaszłości historycznych w ostatnim półwieczu - nie może liczyć na poważne potraktowanie. Opcja druga zyskała poparcie niemałej liczby ludzi, w tym legitymujących się najwyższymi stopniami i tytułami akademickimi. Przedstawiają oni niewątpliwie poważne argumenty w rodzaju: Będziemy wpłacać ogromną składkę, z której w mozolnym trybie i z trudem odzyskamy, powiedzmy, 80 proc. Nie wiem, może i tak będzie, i to nierzadko. Jednakowoż w optymistycznych założeniach tego stanowiska odczuwa się, jak mi się wydaje, wielką naiwność... że nasz wspaniały Naród byłby


w stanie sprężyć się i w indywidualnych relacjach z całym światem, bez eurobiurokratycznych barier, osiągnąć wysoki status gospodarczy i polityczny. Jest to niewątpliwie piękna i wielka idea. Bardzo chciatbym, żeby była realna, jednak mając na względzie i wiek osiemnasty, i dwudziestolecie międzywojenne (można było rozwinąć potencjał gospodarczo-społeczny i skutecznie oprzeć się zakusom Hitlera i Stalina!), i wreszcie ostatnie kilkanaście lat Trzeciej Rzeczypospolitej (może bez komentarza na temat stopy bezrobocia czy wzrostu gospodarczego) - mogą nasunąć się więcej niż poważne wątpliwości co do realności takiego wspaniałego scenariusza. Nierealistyczny patriotyzm jest kiepskim patriotyzmem.

Opcja trzecia nie jest sielanką, raczej mieszaniną gry i walki, ale i współpracy nad wspólnymi projektami. Wszystko to według zasadniczo przejrzystych reguł, takich samych dla wszystkich unijnych narodów i państw. Trzeba będzie o niejedno wykłócać się z Włochami, Francuzami, Grekami czy innymi nacjami. Będą jednak również chwile satysfakcji z przynależności do strumienia cywilizacji i kultury, który wytrysnął w basenie Morza Śródziemnego (z Atenami, Rzymem i Jerozolimą) i ma charakter uniwersalny, klasyczny dla całego świata. Będą pewne wspólne standardy - takie same dla Portugalczyków, Niemców, Polaków i Finów.

Rozumiem, że mogliśmy odczuwać niemałe znużenie częstokroć łopatologicznym charakterem



[image: ]



licznych prounijnych akcji informacyjno-propagandowych. Z ust prominentnych i, wydawałoby się, doświadczonych ludzi polityki, nauki i sztuki styszy się sformułowania bardzo niefortunne, na przykład: (...) wchodzimy do Europy (sic!). Mieszkańcy geograficznego środka Europy mają oto dopiero „wchodzić" do Europy? Tymczasem chodzi o to, że kraje Europy Środkowowschodniej łączą się z dotychczasową „matą” Unią Europejską w Wielką Unię Europejską. I tak należało stawiać sprawę od samego początku! Niezależnie zaś od zaszłości może w tym duchu należałoby poprowadzić sprawę dalej? Nie jest przy tym ważne, kto negocjował i kto podpisywał traktaty. Każdy zrobiłby to w mniej więcej ten sam sposób. Nieuzasadniony


Nauka ,




szkolnictwo




i pretensjonalny jest (jeśli jest lub byt) triumfalizm mniej lub bardziej przypadkowych celebransów całej tej gali. Natomiast ważne, niezwykle ważne jest uświadomienie sobie historyczności tego momentu. Akcent szczególny pada na partnerstwo - bez „wielkich”, czy choćby „starszych” braci.

Eugeniusz Szumakowicz



Rada Główna Szkolnictwa Wyższego

W związku z zapowiadanymi zmianami w ustawie o podatku dochodowym od osób fizycznych, dotyczącymi zniesienia zasady uwzględnienia 50 proc, kosztów uzyskania przychodów z tytułu praw autorskich, Rada Główna Szkolnictwa Wyższego przedstawia następujące stanowisko.

Obecne nakłady na naukę, sztukę i szkolnictwo wyższe są niebezpiecznie niskie, co powoduje, że również dochody pracowników uczelni wyższych nie są proporcjonalne do ich wkładu pracy i kwalifikacji zawodowych. Zniesienie dotychczas obowiązującej zasady spowodowałoby dalszą pauperyzację środowiska akademickiego.

Dotychczas stosowana zasada, funkcjonująca w polskim prawie podatkowym od lat 20. ubiegłego wieku, uwzględniania kosztów uzyskania przychodów odzwierciedla rzeczywiste nakłady ponoszone przez twórców, w tym pracowników naukowo-dydaktycznych. Nie jest ona ulgą podatkową, ale skwantyfikowaniem realnie ponoszonych, rozłożonych w czasie kosztów związanych z gromadzeniem wiedzy i rozwojem naukowym.

W świetle powyższych argumentów Rada Główna zdecydowanie opowiada się za zachowaniem dotychczas obowiązujących zasad.

Przewodniczący Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego Jerzy Btażejowski
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Sesja robocza projektu LE:NOTRE w Kassel

LE:N FRE Thematic Network Project             6 |         3

Landscape Architectur Education & Scholarship                                             | E C L A S

Instytut Architektury Krajobrazu Wydziału Architektury PK reprezentuje jedną z ponad 70 europejskich uczelni kształcących w dziedzinie architektury krajobrazu, które od października 2002 r. uczestniczą w realizacji projektu LE:NOTRE (Landscape Education: New Opportunities for Teaching and Research in Europę - Kształcenie w dziedzinie krajobrazu: nowe możliwości nauczania i badań w Europie). Jest to jeden z Projektów Sieci Tematycznej, w ramach Programu SOCRATES/ERASMUS Unii Europejskiej.

Celem tego trzyletniego przedsięwzięcia jest poprawa jakości i skuteczności kształcenia architektów krajobrazu w Europie poprzez rozpoznanie i analizę programów nauczania oraz wykorzystanie najlepszych doświadczeń, praktyki zawodowej. Chodzi o stworzenie nowych standardów, ale także określenie przyszłych potrzeb edukacji zawodowej na poziomie studiów dziennych, podyplomowych i w ramach kształcenia ustawicznego.

Projekt obejmuje 3 współzależne etapy, a prace w ciągu pierwszego


roku jego realizacji koncentrują się na budowaniu szczegółowego i dobrze udokumentowanego obrazu aktualnego stanu kształcenia w tej dziedzinie w Europie, jako trwałego i solidnego fundamentu całego projektu. Szkoły z 26 krajów, które należą do sieci, dostarczają informacji o swoich programach kształcenia, dzielą się doświadczeniami, dyskutują na temat idei i koncepcji. Jednym z 4 zaplanowanych rezultatów prac w tej fazie jest utworzenie bazy danych dotyczącej europejskich szkół architektury krajobrazu oraz szczegółowy przegląd ich programów i treści nauczania. Pozostałe cele, które należy osiągnąć, to utworzenie i rozbudowa strony internetowej, przegląd elementów warsztatu badawczego w programach nauczania oraz europejski słownik terminów i koncepcji w dziedzinie architektury krajobrazu.

Główną platformą działania sieci są grupy robocze (jest ich dwanaście), skoncentrowane na tematyce odzwierciedlającej główne subdyscypliny architektury krajobrazu. Zachęca się wszystkie szkoły członkowskie i ich pracowników do współpracy, która odbywa się za pośrednictwem specjalnej strony internetowej - głównego środka komunikacji.

Kulminacja prac przypada na doroczną sesję roboczą, której zadaniem jest wspólna dyskusja face to face - wyjaśnianie, przegląd i ocena informacji przesyłanych drogą elektroniczną oraz wstępne opracowanie rocznych zaplanowanych wyników.




i szkolnictwo



Tegoroczna intensywna sesja odbywała się od 3 do 6 kwietnia w Kassel (Niemcy), w murach Wydziału Architektury, Planowania Miast i Krajobrazu na tamtejszym uniwersytecie. Poprzedziło ją spotkanie międzynarodowego Komitetu Sterującego Projektem, którego członkiem jest prorektor PK prof. Aleksander Bóhm.

W programie spotkań plenarnych, oprócz przeglądu stanu zaawansowania prac (m.in. prezentacja funkcjonowania strony internetowej projektu), znalazły się propozycje poszerzenia sieci, a także silniejszych powiązań partnerskich z innymi organizacjami europejskimi (np. z CLRAE - Kongres Samorządów Lokalnych i Regionalnych Europy) oraz przyszłych wspólnych inicjatyw europejskich. Jedna z nich wychodzi naprzeciw tzw. Deklaracji bo-lońskiej (1999), czyli procesowi tworzenia Europejskiej Przestrzeni Szkolnictwa Wyższego (EHEA). Zaprezentowano zasady i metodologię tzw. Projektów Dostosowawczych (Tuning Projects), oparte na wynikach projektu pilotażowego. Okazały się one niezwykle korzystne dla systemów, instytucji i programów kształcenia wzdłuż i wszerz Europy. W ramach sesji odbyty się także narady w dwunastu grupach roboczych (I - teoria i metodologia, II -planowanie krajobrazu, III - projektowanie krajobrazu, IV - zarządzanie krajobrazem, V - technologia informacyjna IT, VI - historia i konserwacja, VII -roślinność i dobór gatunków, VIII - projekty infrastruktury, IX - krajobraz kulturowy, X - przestrzenie otwarte w mieście, XI - materiały i konstrukcje, XII - praktyka zawodowa). W pracach tej ostatniej uczestniczył prorektor PK prof. Aleksander Bóhm. Przedstawicielki PK - dr Agata Zachariasz brata udziat w pracach nad historią i konserwacją parków, ogrodów i krajobrazów projektowanych, a dr E. Heczko-Hytowa - nad problemami miejskich przestrzeni publicznych.


Rektor




i Senat




Instytut Architektury Krajobrazu PK wiąże duże nadzieje z udziałem w projekcie LE:NOTRE, który otworzy nowe perspektywy. Znajdzie to niewątpliwie wyraz w doskonaleniu metod i form kształcenia (np. międzynarodowe moduły projektowe, wzajemnie uznawane moduły, EMLA - Europejski Dyplom Architekta Krajobrazu), w większej mobilności pracowników i studentów. Niezwykle istotne jest uzyskanie europejskiego wymiaru kształcenia i badań naukowych, międzynarodowego uznania jakości kształcenia.

Architektura krajobrazu jest dyscypliną związaną z planowaniem, projektowaniem i zarządzaniem środowiskiem człowieka. Absolwenci krakowskiej szkoły muszą być wszechstronnie przygotowani do swej pracy - w Polsce czy innych krajach Europy - na rzecz społeczeństwa, na rzecz poprawy jakości naszego życia.

Ewa Heczko-Hylowa



POSIEDZENIE SENATU AKADEMICKIEGO PK 4 KWIETNIA 2003 r.

Senat przyjął uchwały:

	
-    o uzupełnieniu składu Rady Programowej Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości o dr. inż. Jerzego FELIKSA, przedstawiciela WIEiK oraz o powołaniu dr. hab. inż. Jana RAKOCZEGO na przewodniczącego Rady Programowej;


	
-    o rozpoczęciu rekrutacji na 4-letnie studia zawodowe na kierunek fizyka techniczna, specjalność: modelowanie komputerowe na WFTiMK. Proponowany limit przyjęć - 30 osób; warunki rekrutacji takie same jak na kierunku matematyka na studiach zawodowych zaocznych;


	
-    w sprawie zmiany zapisu § 110 ust. 1 „Statutu PK1’;


	
-    o przyjęciu zmian w „Regulaminie organizacyjnym Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości”;


	
-    o powołaniu komisji rekrutacyjnych:



Uczelnianej Komisji Rekrutacyjnej ds. przyjęć kandydatów na I rok studiów dziennych w roku akademickim 2003/2004 w składzie: przewodniczący - dr hab. inż. Jan Kazior, prof. PK, członkowie - prof. dr hab. inż. arch. Dariusz Kozłowski, dr inż. Marek Stanuszek, dr hab. inż. Piotr Drozdowski, prof. dr hab. inż. Jacek Śliwiński, dr hab. inż. Krzysztof Knapik, prof. PK, prof. zw. dr hab. inż. Zbigniew Żurek, dr hab. inż. Bogdan Bochenek, sekretarz -mgr Halina Konieczna-Smrek, NSZZ „Solidarność” - dr Ewa Sadowska, ZNP - dr inż. Adam Tabor, URSS - inż. Łukasz Kołodziejczyk (WIŚ); Uczelnianej Komisji Rekrutacyjnej ds. przyjęć kandydatów na I rok studiów wieczorowych i zaocznych w roku akademickim 2003/2004 w składzie: przewodniczący - dr hab. inż. Jan Kazior, prof. PK, członkowie


dr inż. Waldemar Zając, dr hab. inż. Stanisław Gaca, dr inż. Wiesław Gądek, prof. zw. dr hab. inż. Zbigniew Żurek, dr hab. inż. Wojciech Zalewski, prof. PK, sekretarz - Elżbieta Jaszczyńska, NSZZ „Solidarność” - dr Ewa Sadowska, ZNP -dr inż. Wiesław Dziadur, URSS -Gabriel Kosek (WIŚ);

- w sprawie nauczania języków obcych na PK:

„Naukę języka obcego na PK będzie kończył jednolity dla całej uczelni egzamin. Każdy kończący PK student studiów dziennych będzie zobowiązany zdać egzamin z języka obcego. Jednocześnie obowiązek zdania takiego egzaminu powinien motywować studenta do pogłębienia znajomości języka obcego. Wymóg egzaminu z języka obcego będzie obowiązywał od roku akademickiego 2003/2004 i będzie obejmował studentów rozpoczynających studia w roku akademickim 2003/2004”.



- prof. dr hab. inż. arch. Dariusz Kozłowski, dr inż. Marek Stanuszek,


dr inż. Waldemar Zając, dr hab. inż. Stanisław Gaca, dr inż. Wiesław Gądek, prof. zw. dr hab. inż. Zbigniew Żurek, dr hab. inż. Wojciech Zalewski, prof. PK, sekretarz - Elżbieta Jaszczyńska, NSZZ „Solidarność” - dr Ewa Sadowska, ZNP -dr inż. Wiesław Dziadur, URSS -Gabriel Kosek (WIŚ);

- w sprawie nauczania języków obcych na PK:

„Naukę języka obcego na PK będzie kończył jednolity dla całej uczelni egzamin. Każdy kończący PK student studiów dziennych będzie zobowiązany zdać egzamin z języka obcego. Jednocześnie obowiązek zdania takiego egzaminu powinien motywować studenta do pogłębienia znajomości języka obcego. Wymóg egzaminu z języka obcego będzie obowiązywał od roku akademickiego 2003/2004 i będzie obejmował studentów rozpoczynających studia w roku akademickim 2003/2004”.



Ponadto Senat:

	
-    przyjął plan rzeczowo-finansowy Politechniki Krakowskiej na rok 2003;


	
-    przyjął „Zasady sondażu opinii pracowników w sprawie kandydatur na stanowiska kierowników jednostek dydaktycznych i naukowych PK”;


	
-    zatwierdził limity na I rok studiów dziennych, wieczorowych i zaocznych na PK na rok akademicki 2003/2004. Jednocześnie Senat wyraził zgodę na zwiększenie planowanej liczby przyjęć do 20 proc, przy zastrzeżeniu, że wydziałowe komisje rekrutacyjne wykorzystają liczbę miejsc w wysokości nie przekraczającej 115 proc, podstawowej planowanej liczby przyjęć, a pozostałe miejsca planowanej liczby przyjęć przeznaczą na rozpatrzenie odwołań.



POSIEDZENIE SENATU AKADEMICKIEGO PK 9 MAJA 2003 r.

Senat przyjął uchwały:

	
-    o powołaniu prof. zw. dr. hab. inż. Zenona Waszczyszyna na recenzenta dorobku naukowego prof. Klausa Jurgena Bathe w związku z postępowaniem o nadanie mu tytułu doktora honoris causa Politechniki Rzeszowskiej;


	
-    o zatwierdzeniu zweryfikowanego zbiorczego sprawozdania finansowego Politechniki Krakowskiej za 2002 r.;


	
-    w sprawie zmian organizacyjnych na PK:



	
1.    z dniem 30 czerwca 2003 r. znosi się Centrum Systemów Informacyjnych jako międzywydziałową jednostkę naukowo-dydaktyczną;


	
2.    z dniem 30 czerwca 2003 r. na Wydziale Mechanicznym znosi się Samodzielną Pracownię Zastosowań Informatyki (M-7);


	
3.    z dniem 1 lipca 2003 r. na Wydziale Mechanicznym tworzy się nowy Instytut Informatyki Stosowanej (M-7) o następującej strukturze: Zakład Technologii Informacyjnych (M-71),



Zakład Grafiki Komputerowej i Modelowania (M-72),

Zakład Algebry Komputerowej (M-73),

Zakład Komputerowej Analizy Obrazu (M-74), Pracownia Systemów Inżynierii Wiedzy (M-75);

	
4.    z dniem 1 września 2003 r. Instytut Mechaniki i Podstaw Konstrukcji Maszyn (M-1) na Wydziale Mechanicznym zmienia nazwę na Instytut Mechaniki Stosowanej (M-1);


	
5.    z dniem 1 września 2003 r. Instytut Materiałoznawstwa i Technologii Metali (M-2) na Wydziale Mechanicznym zmienia nazwę na Instytut Inżynierii Materiałowej (M-2);


	
6.    z dniem 1 września 2003 r. Instytut Maszyn Roboczych (M-3) na Wydziale Mechanicznym zmienia nazwę na Instytut Konstrukcji Maszyn (M-3);



	
- w sprawie powołania prof. Andrzeja Barańskiego na przewodniczącego Senackiej Komisji ds. Współpracy Międzynarodowej;


	
-w sprawie referendum unijnego (tekst uchwały poniżej).



Opracowała Teresa Marszalik

UCHWAŁA SENATU AKADEMICKIEGO Politechniki Krakowskiej podjęta w dniu 9 maja 2003 roku

Senat Akademicki, w poczuciu odpowiedzialności za losy nauki polskiej, polskiego szkolnictwa wyższego i w trosce o bezpieczną i lepszą przyszłość młodzieży polskiej, zwraca się z apelem do wszystkich członków społeczności Politechniki Krakowskiej o udział w referendum w sprawie przystąpienia Polski do Unii Europejskiej.

Przynależność do wspólnoty europejskiej, na zasadach pełnoprawności i uznania wnoszonych wartości, jest warunkiem dalszego rozwoju naszej Ojczyzny i zapewnienia jej pozycji, odpowiadającej dziedzictwu historycznemu i kulturowemu, a także współczesnemu potencjałowi Polski.


Zarządzenia:

	
♦    nr 13 z 21 marca 2003 r. -w sprawie organizacji roku akademickiego 2003/2004;


	
♦    nr 14 z 24 marca 2003 r. -w sprawie wprowadzenia na PK aktualnego „Regulaminu przyznawania nauczycielom akademickim nagród Rektora PK";


	
♦    nr 15 z 7 kwietnia 2003 r. - w sprawie zmiany w „Statucie PK”;


	
♦    nr 16 z 29 kwietnia 2003 r. -w sprawie wprowadzenia aktualnego „Regulaminu studiów na Politechnice Krakowskiej”;


	
♦    nr 17 z 5 maja 2003 r. - w sprawie usytuowania redakcji czasopisma „Nasza Politechnika” w strukturze organizacyjnej PK;


	
♦    nr 18 z 8 maja 2003 r. - w sprawie likwidacji punktu kasowego PK w Czyżynach;


	
♦    nr 19 z 9 maja 2003 r. - zmieniające zarządzenie Rektora PK w sprawie regulaminu przyznawania i ustalania wysokości świadczeń pomocy materialnej dla studentów studiów dziennych na PK;


	
♦    nr 21 z 14 maja 2003 r. - w sprawie zmian organizacyjnych na PK.



Pisma okólne:

	
♦    nr 10 z 20 marca 2003 r. informujące o zaniechaniu poboru podatku dochodowego od dochodów z tytułu należności związanych z podróżami w ramach umów cywilnoprawnych;


	
♦    nr 11 z 31 marca 2003 r. -w sprawie możliwości wykupienia tzw. legitymacji seniora PKP;


	
♦    nr 12 z 9 kwietnia 2003 r. -w sprawie powołania Uczelnianej Komisji Przetargowej;


	
♦    nr 13 z 10 kwietnia 2003 r. -w sprawie uzupełnienia zasad przyjęć na zawodowe studia zaoczne na rok akademicki 2003/2004;


	
♦    nr 14 z 10 kwietnia 2003 r. -w sprawie planu rzeczowo-finansowego PK na 2003 rok;


	
♦    nr 15 z 11 kwietnia 2003 r. -



w sprawie przekształcenia Zakładu L-22 w katedrę;

	
♦    nr 16 z 22 kwietnia 2003 r. - w sprawie wymiany studenckiej w ramach programu SOCRATES/Erasmus;


	
♦    nr 17 z 29 kwietnia 2003 r. - w sprawie składów komisji rekrutacyjnych na rok akademicki 2003/2004.






Rektor i Senat




Rektor i Senat



Od spraw ogólnych przez informacje do promocji--------------

Sprawy ogólne

W ostatnich kilku latach warunki, w jakich działa Uczelnia, zmieniły się w sposób nie mający precedensu w 50-letniej historii naszego funkcjonowania. A to dopiero początek! Dzieje się tak za sprawą wielu czynników, spośród których na potrzeby niniejszej prezentacji zostało wybranych pięć:

	
1.    Coraz mniejsze finansowanie szkolnictwa z budżetu państwa (do czego, obserwując sytuację także w innych krajach, powinniśmy się przyzwyczajać).


	
2.    Zmniejszający się zakres współpracy z gospodarką (obecnie poniżej 40 proc, w stosunku do zasięgu współpracy z końca lat 70.).


	
3.    Konkurencja innych uczelni.


	
4.    Spodziewane skutki wstąpienia Polski do Unii Europejskiej.


	
5.    Zbliżający się niż demograficzny.



Każdy z tych czynników wymaga z naszej strony reakcji, którą ogólnie można nazwać zwiększoną przedsiębiorczością własną. Aby przyniosła ona spodziewane rezultaty, potrzebna jest promocja. Jednak nie sprowadzona tylko do reklamy, ale rozumiana zgodnie ze znaczeniem promotio -jako 'ruch do przodu'. Promocję winna poprzedzać informacja.

Informacja

	
1.    Finansowanie z MENiS nie wystarcza na nasze pensje i jest uzupełniane pieniędzmi z KBN (również niezbyt dużymi), które wszakże powinny być przeznaczane na inne cele. W przyszłości grozi to obniżaniem standardu warunków naszej pracy i takie działanie nie może być kontynuowane. Sprawa jest znana.


	
2.    Stan polskiej gospodarki jest barierą w transferze prac badawczych do praktyki. Prognozy są obiecujące - jednak bardziej na rynku europejskim niż na naszym, a nie jest to teren łatwy do osiągnięcia sukcesu.


	
3.    Wśród uczelni technicznych naszymi konkurentami jest 20 państwowych wyższych szkół technicznych. Należy zauważyć powstawanie nowych kierunków, tradycyjnie uważanych za „nasze”, także na innych uczelniach. Obok konserwacji zabytków techniki w AGH jest to np. inżynieria środowiska w Akademii Rolniczej czy gospodarka przestrzenna w Akademii Ekonomicznej.



Charakterystyczne cechy polskich uczelni technicznych - ocenianych wyżej od Politechniki Krakowskiej - są następujące:

	
♦    większa liczba nowych kierunków studiów,


	
♦    szerszy zakres nauczania w językach obcych (co zachęca obcokrajowców, a zarazem poprawia pozycję absolwentów na rynku pracy),


	
♦    bogatsza oferta studiów doktoranckich rozumianych jako trzeci stopień kształcenia. Studia takie jako zaoczne mogą być odpłatne. Obserwuje się, że są nimi zainteresowani dojrzali praktycy, co stwarza dodatkowe możliwości transferu wyników badań (w przypadku „zamawianych” tematów dysertacji),


	
♦    współpraca z uczelniami niepaństwowymi, których absolwenci po uzyskaniu licencjatu mogą być przyjmowani na uczelnię państwową na zaoczne, uzupełniające studia magisterskie,


	
♦    inwestowanie w poprawę warunków pracy kadry i studentów (wyposażenie,


pomoce dydaktyczne), zwłaszcza kierunków wyróżniających się na rynku edukacyjnym.

	
4.    Wstąpienie do Unii Europejskiej oznacza możliwość studiowania i pracy w krajach członkowskich - bez ograniczeń. Deklaracja bo-lońska i kolejne spotkania europejskich ministrów ds. szkolnictwa wyższego (Berlin, Praga) jednoznacznie zapowiadają powstanie tzw. Europejskiej Przestrzeni Szkolnictwa Wyższego. Można się spodziewać, że młodzież z Polski zamiast płacić za studia w kraju pojedzie np. do Niemiec, gdzie nauka jest bezpłatna. Tamtejsze uczelnie techniczne, dobrze wyposażone i dysponujące wykwalifikowaną kadrą, notują wyraźny spadek zainteresowania studiami na kierunkach inżynierskich. Będą zatem bardzo silną - wręcz zabójczą - konkurencją dla słabszych uczelni polskich, zwłaszcza gdy mowa o płatnych formach nauczania.


	
5.    Nadzieje, że negatywne skutki niżu demograficznego, widoczne podczas rekrutacji na studia, będziemy niwelować poprzez podnoszenie poziomu scholary-zacji w Polsce, mogą się okazać złudne. Konkurencja uczelni polskich, a jeszcze bardziej zagranicznych, może je całkowicie zniweczyć.



Promocja

Przez inne środowiska akademickie i pracodawców, którzy często zatrudniają naszych absolwentów na kierowniczych stanowiskach, jesteśmy wciąż postrzegani jako uczelnia posiadająca stosunkowo wysoki prestiż. Równocześnie na tle innych uczelni (na razie tylko polskich) można zauważyć nasze braki, zwłaszcza gdy porównamy:

♦ liczbę wysoko kwalifikowanej kadry (przede wszystkim poniżej 40 roku życia),



[image: ]





	
♦    liczbę oferowanych kierunków studiów,


	
♦    liczbę studentów obcokrajowców,


	
♦    warunki pracy (standard pomieszczeń i wyposażenia, rozproszona lokalizacja).



Po wstąpieniu do Unii Europejskiej konkurencja będzie jeszcze bardziej wymagająca. Oznacza to, że naszą wypracowaną przez lata pozycję możemy szybko stracić na rzecz konkurentów bardziej dynamicznych lub startujących z lepszych pozycji. Musimy zatem pilnie zadbać o „ruch do przodu”, gdyż nie da się dtugo „żyć z procentu” od kapitału zaufania.

Aby utrzymać się na coraz bardziej wymagającym rynku, musimy zbudować na nim swoją „niszę", czyli oferować coś, czego inni jeszcze nie robią lub nie potrafią robić tak dobrze jak my Przede wszystkim należy zwrócić uwagę na:

	
♦    „Ruch w poziomie” - to znaczy rozszerzenie oferty dydaktycznej w obrębie istniejących kierunków (studia podyplomowe, uzupełniające, doktoranckie i inne formy kształcenia ustawicznego, stanowiącego zasadniczy element wspomnianej Europejskiej Przestrzeni Szkolnictwa Wyższego).


	
♦    „Ruch w pionie” - to znaczy otwarcie przygotowanych już nowych kierunków (np. energetyka, ochrona dóbr kultury) i specjalności (np. budowle inteligentne, nanomechanika). Przygotowanie kursów reorientacji zawodowej w dziedzinach wskazywanych w prognozach rynku pracy (np. doradcy inwestycyjni, programiści i operatorzy systemów komputerowych, automatycy, specjaliści od urbanistyki operacyjnej, zarządzania zasobami środowiska, kryzysami). Mamy 16 kierunków, a potencjał naszej kadry pozwala na utworzenie jeszcze kilku.



Oba te działania, poza tworzeniem wspomnianej „niszy”, przysparzają dodatkowych korzyści. Motywują kadrę do rozwoju, dając jej możliwość samodzielnego prowadzenia zajęć w ramach nowych programów. Poza tym wzrasta także szansa na transfer badań (np. w przypadku tematów prac „przynoszonych” z gospodarki przez słuchaczy studiów podyplomowych, studiów doktoranckich, itp.).

	
♦    Nauczanie na odległość (e-studies) - na początek w formie „modułów” najbardziej atrakcyjnych elementów programów dydaktycznych, co zaleca EUA (Europejskie Stowarzyszenie Uniwersyteckie), EURASHE (Europejskie Stowarzyszenie Instytucji Szkolnictwa Wyższego) i ESIB (Krajowe Związki Studentów Europy).


	
♦    Wyraźne rozszerzenie zakresu studiów dla obcokrajowców. Odpowiada to zaleceniom przyjętym przez europejskich ministrów ds. szkolnictwa wyższego na spotkaniu w Pradze w 2001 r. i dotyczy promocji Europejskiej Przestrzeni Szkolnictwa Wyższego - zwłaszcza w krajach Bliskiego Wschodu i Afryki. Jest to obszar konkurencji Europy z USA i krajami Dalekiego Wschodu. Dla polskich uczelni może to oznaczać również szansę przygotowania „pomostowej” oferty na rynek edukacyjny naszych wschodnich sąsiadów, którzy do Unii Europejskiej jeszcze nie wstępują.



Ponadto należy rozważyć i podjąć decyzje co do:

	
♦    Ułatwień w załatwianiu formalności przez pracowników uzyskujących granty europejskie (tłumaczenia kontraktów, rozliczenia walutowe, redukcje pensum, okresowe zatrudnianie studentów). Dzięki ofiarności tych „zapaleńców” mamy już w tej dziedzinie wyniki powyżej przeciętnej (26 proc, skuteczności) - trzeba więc im pomóc. Bez ścisłej współpracy z instytucjami zagranicznymi (a także polskimi!) nasze szanse na utrzymanie się na rynku europejskim jeszcze bardziej zmaleją.


	
♦    Zmiennej wysokości narzutów z tytułu prac umownych dostosowanych do wysokości rzeczywistych kosztów. Główny zysk uczelni z tytułu tych prac nie polega przecież na zdobywaniu pieniędzy z odpisu od wynegocjowanej kwoty, ale na kontakcie z praktyką, bez czego nie ma dobrej dydaktyki (a przy okazji na zakupach sprzętu, który u nas zostaje). Konieczna jest gwarancja powrotu dochodu do jednostki, która go wypracowała. Bez tego brakuje motywacji, by starać


się o zlecenia, zwłaszcza w trybie przetargów.

♦ Wykorzystywania pieniędzy z MENiS, KBN i środków własnych zgodnie z ich przeznaczeniem. Oznacza to większą czytelność i równowagę budżetu.

♦ Zracjonalizowania wydatków (np. łączny roczny koszt utrzymania ośrodków szkoleniowo--wypoczynkowych w Janowicach i Zakopanem, galerii „Kanonicza”, „Stara Polana” i Teatru Zależnego porównywalny jest z kosztem wyposażenia ośmiu laboratoriów komputerowych lub budową wind w budynkach, które nie spełniają obecnie wymogów dostępności dla niepełnosprawnych).

♦ Sprzedaży lub zastawu zbędnych terenów w Czyżynach w celu uzyskania pieniędzy na pilne zniwelowanie dysproporcji w warunkach pracy poszczególnych jednostek (dokończenie rozpoczętych remontów i podjęcie niezbędnych inwestycji takich jak np. rozbudowa biblioteki).

♦ „Inwestowania” w informację o nas i zachęty do dodatkowych wysiłków (np. rubryki w „Naszej Politechnice" w j. angielskim, konkursy na materiały dydaktyczne w Internecie, formy odznaczeń za ofiarną „służbę szkole”, opłaty za członkostwo w prestiżowych organizacjach naukowych i udział w międzynarodowych konferencjach, kolportaż naszych wydawnictw naukowych, ogłoszenia i wywiady w środkach masowego przekazu, ekspozycje na festiwalach i imprezach targowych).

Podsumowując, nie możemy liczyć na pomoc w tych sprawach ze strony budżetu państwa. Konieczność wyrównywania poziomu w stosunku do uczelni europejskich - przy środkach finansowych przeznaczanych w Polsce na ten cel - może oznaczać jedynie redukcję liczby państwowych uczelni technicznych do kilku najlepszych, na które wystarczy pieniędzy. Warto znaleźć się w tym gronie.

Aleksander Bóhm Prorektor ds. ogólnych PK
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KRONIKA

1 IV

4 IV

5 IV

7 IV

9 IV




10-11 IV

11 IV

12 IV

14 i 17 IV

17 IV

23 IV - 27 IV

24 IV

28 IV

30 IV

6 V

7 V

8 V

10 V

10-25 V

12 V

13 V




15 V

16 V





kwiecień - maj

Podpisanie porozumienia pomiędzy Politechniką Krakowską i Akademią Ekonomiczną w sprawie prowadzenia projektów związanych z pakietem offsetowym.

	
V    Inżynierskie Targi Pracy. PK byta ich współorganizatorem.



Konferencja Prorektorów ds. Kształcenia w Radomiu. Główne tematy: studia dwustopniowe, szkolenie wojskowe studentów, akredytacja.

Zakończenie Mistrzostw PK w Narciarstwie Alpejskim w Zakopanem, wręczenie pucharów.

Wręczenie dyplomów Studium Podyplomowego „Konserwacja zabytków architektury i urbanistyki".

Posiedzenie Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Krakowa. Główne tematy posiedzenia:

	
♦    współpraca Kolegium Rektorów z władzami województwa małopolskiego w bieżącej kadencji,


	
♦    sprawy ACK CYFRONET AGH.



Na PK odbyta się Konferencja Biur Karier zorganizowana przez Biuro Karier i Promocji PK.

Krakowskie Forum Miejskie - spotkanie w sprawie planów rozwoju miasta.

Wręczenie certyfikatów „Asystenta systemu zarządzania środowiskowego" absolwentom Studium Podyplomowego prowadzonego przez Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK.

Wybory Najmilszej Studentki PK. Została nią Katarzyna Sperka z IV roku Wydziału Inżynierii Lądowej (str. 25).

Spotkanie z prezesem Racławickiego Centrum Wsi Polskiej. Uzgodniono, w jakim zakresie PK przyłączy się do realizacji Centrum.

W Centrum Sportu i Rekreacji PK odbyt się V Ogólnopolski Akademicki Turniej Karate Kyokushin.

Wizyta w Państwowym Uniwersytecie Architektury i Budownictwa w St. Petersburgu. Przedłużenie umowy dotyczącej współpracy naukowo-badawczej.

Uroczyste wręczenie nagród laureatom konkursu PRAESIGNIS - na najlepszą pracę magisterską i doktorską.

Jedną z 5 nagród za pracę magisterską otrzymała Sylwia Piechnik z Wydziału Architektury PK (str. 19).

Zamknięcie konkursu na aranżację stoiska targowego dla PK; wręczenie nagród (str. 34).

Spotkanie z przedstawicielami ICAM (Francja) dotyczące międzynarodowej wymiany studentów.

XLI Rajd PK (str. 25).

Spotkanie z przedstawicielami Uniwersytetu w Rzymie oraz firm włoskich w sprawie współpracy badawczej i dydaktycznej w zakresie automatyzacji i zabezpieczeń budynków i obiektów.

Spotkanie z dyrektorem i przedstawicielami firmy Archikrak, omówienie zakresu współpracy.

Otwarcie konferencji „Zarządzanie gospodarką wodną: współpraca polsko-holenderska - wymiana doświadczeń i perspektywy rozwoju", zorganizowanej na PK przez Konsulat Królestwa Niderlandów.

Spotkanie z przedstawicielami Kanadyjskiej Narodowej Rady Badawczej, zorganizowane z inicjatywy PAN.

Otwarcie bastionu na kopcu Kościuszki. Spotkanie przedstawicieli instytucji noszących imię Tadeusza Kościuszki.

280 absolwentów Wydziału Architektury PK otrzymało dyplom Royal Institute of British Architects, uznawany we wszystkich krajach Unii Europejskiej.

Wybory Superstudenta PK. Został nim Marcin Korzeniowski z III roku Wydziału Mechanicznego (str. 25).

Sportowa Majówka z AZS, zorganizowana przez AZS PK w ramach EUROJUWENALIÓW Kraków 2003 -przedsięwzięcia Porozumienia Okrągłego Stołu Organizacji Akademickich.

Konferencja Rektorów Polskich Uczelni Technicznych. Wiodący temat: stan prac nad ustawą o szkolnictwie wyższym. Udział w obchodach 50-lecia Politechniki Lubelskiej.

Marcin Korzeniowski, student Wydziału Mechanicznego PK został wybrany Superstudentem Krakowa.

Seminarium dotyczące „Karty bolońskiej”, zorganizowane na UJ (studia dwustopniowe, suplement do dyplomów, punkty ECTS).

Katarzyna Sperka, studentka Wydziału Inżynierii Lądowej PK została wybrana Najmilszą Studentką Krakowa (str. 25).

Centrum Kongresowe w Czyżynach - spotkanie z prezydentem Krakowa i inwestorem; przygotowanie listu intencyjnego; omówienie założeń projektu Centrum.

Zakończenie Workshopu w języku angielskim z zakresu zarządzania w architekturze.


16-17 V

19 V

19-20 V

20 - 23 V

22 - 23 V

23 - 25 V

24 V

26 V

30 V



PK uczestniczyła w IV Festiwalu Nauki 2003 w Krakowie (str. 21).

Spotkanie w Departamencie Gospodarki i Infrastruktury Województwa Małopolskiego w sprawie koordynowanego przez PK projektu „Regionalna strategia innowacji”.

Wizyta rektora Państwowego Uniwersytetu Architektury i Budownictwa w St. Petersburgu. Kontynuacja rozmów nt. współpracy naukowo-badawczej.

VII „Wampiriada” - akcja honorowego krwiodawstwa o zasięgu ogólnopolskim, zorganizowana przez NZS PK (str. 26).

Wizyta na Technicznym Uniwersytecie Podola w Chmielnickim (Ukraina). Spotkanie negocjacyjne nt. programu współpracy.

Rektor PK uczestniczył w Forum Akademickim „Rola polskich uczelni wyższych w Europie wiedzy" we Wrocławiu.

Ogólnopolska Konferencja Samorządów Studenckich „Studenci i absolwenci - rynek pracy w Polsce i Unii Europejskiej”, zorganizowana przez Uczelnianą Radę Samorządu Studentów PK.

Spotkanie prezydenta RP ze społecznością akademicką miasta Krakowa w Akademii Ekonomicznej w Krakowie.

VIII Sesja Sejmiku Małopolskiego w siedzibie Fundacji Pomocy Osobom Niepełnosprawnym poświęcona problemom osób niepełnosprawnych.

Uroczysta promocja doktorów habilitowanych i doktorów na PK (str. 22).


Rektor i Senat



Opracowała Teresa Marszalik
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Politechniki Krakowskiej



Akredytacja------------------------------------------------

W poprzednim numerze „Naszej Politechniki” pisaliśmy o działalności Komisji Akredytacyjnej Uczelni Technicznych, wspominając, że na naszej Uczelni działała także Państwowa Komisja Akredytacyjna. Pod koniec marca wpłynęło pismo Prezydium PKA w sprawie oceny jakości kształcenia na poziomie zawodowym i magisterskim na kierunku transport. Miło nam, że możemy zapoznać Państwa z treścią tej uchwały, a Panom Dziekanom obu wydziałów serdecznie gratulujemy.

Redakcja

§1

Działając na podstawie art. 38 ust. 2 pkt. 2 oraz art. 42 ust. 1 ustawy z dnia 12 września 1990 r. o szkolnictwie wyższym (Dz. U. Nr 65, poz. 385 z późniejszymi zmianami) Prezydium Państwowej Komisji Akredytacyjnej -po zapoznaniu się z raportem Zespołu Oceniającego oraz stanowiskiem Uczelni, a także po zasięgnięciu opinii Zespołu Kierunków Studiów Technicznych, jakość kształcenia na kierunku „transport" prowadzonym w Politechnice Krakowskiej im. Tadeusza Kościuszki:

	
a)    na Wydziale Inżynierii Lądowej na poziomie zawodowym i magisterskim ocenia



pozytywnie

	
b)    na Wydziale Mechanicznym na poziomie zawodowym i magisterskim ocenia



pozytywnie

§2

Uczelnia spełnia wymagania kadrowe, programowe i organizacyjne, a także posiada odpowiednią bazę materialną do prowadzenia studiów zawodowych i magisterskich na kierunku „transport". Poziom prowadzonych studiów odpowiada podstawowym kryteriom jakościowym.


§3

Następna ocena jakości kształcenia w wymienionych w §1 jednostkach powinna nastąpić w roku akademickim 2007/2008.

§4

	
1.    Uczelnia niezadowolona z uchwały może złożyć wniosek o ponowne rozpatrzenie sprawy.


	
2.    Wniosek, o którym mowa w ust.


	
1,    należy kierować do Państwowej Komisji Akredytacyjnej w terminie czternastu dni od dnia doręczenia uchwały.





§5

Uchwałę Prezydium Państwowej Komisji Akredytacyjnej otrzymują:

1. Minister Edukacji Narodowej 2. JM Rektor Politechniki Krakowskiej im. Tadeusza Kościuszki

Przewodniczący Państwowej Komisji Akredytacyjnej Andrzej Jamiołkowski

♦ ♦ ♦
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(A




Wydział Architektury



WSPOMNIENIA O TYCH, CO ODESZLI

22 kwietnia Wydział Architektury już po raz trzeci w tym roku okryt się żatobą. Pożegnaliśmy bowiem wielkiego człowieka - prof. zw. dr. hab. inż. arch. Janusza Bogdanowskiego - architekta, znawcę sztuki obronnej i ogrodowej, współtwórcę krakowskiej szkoły architektury krajobrazu.

Urodził się w 1929 r. w Krakowie. Studia ukończył w 1954 r. Byt uczniem i kontynuatorem działań wybitnych uczonych - Tadeusza Tołwińskiego, Gerarda Ciotka i Zygmunta Novaka. W latach 1954 -1965 pracował jako projektant w Miejskiej Pracowni Urbanistycznej oraz równolegle jako asystent, a potem adiunkt Politechniki Krakowskiej. W 1964 r. doktoryzował się pod kierunkiem prof. Gerarda Ciotka, habilitował się w roku 1967. Po 1967 r. pełnił funkcję kierownika Zespołu, a potem Zakładu Architektury Krajobrazu Instytutu Urbanistyki i Planowania Przestrzennego Politechniki Krakowskiej. W 1978 r. został profesorem nadzwyczajnym, a w 1992 - profesorem zwyczajnym. W latach 1992 - 1995 byt dyrektorem Instytutu Architektury Krajobrazu na Wydziale Architektury PK, od 1995 do 1997 kierownikiem Katedry Teorii Architektury Krajobrazu i Kompozycji Ogrodowej tegoż instytutu, a od 1997 r. kierownikiem Samodzielnej Katedry Teorii Architektury Krajobrazu i Kompozycji Ogrodowej.
[image: ]

Byt twórcą kilkudziesięciu projektów indywidualnych i zespołowych z zakresu urbanistyki, architektury krajobrazu, konserwacji, rewaloryzacji m.in. Plant Krakowskich, ogrodu przy Zamku Królewskim w Warszawie, ogrodu Łobzów w Krakowie, Jurajskich Parków Krajobrazowych, Żywieckich Parków Krajobrazowych, systemu zieleni miejskiej Krakowa opartego na dawnym układzie fortyfikacyjnym, otoczenia stopnia wodnego pod Tyńcem i wielu innych. W jego dorobku naukowym znalazły się prace o tematyce urbanistycznej, konserwatorskiej -z dziedziny kształtowania krajobrazu i sztuki ogrodowej. Byt autorem wielu opracowań metodycznych z zakresu ochrony i planowania krajobrazu, autorem metody JARK WAK - jednostek i wnętrz architek-toniczno-krajobrazowych, zajmował się też systematyką architektury obronnej i ogrodowej.

Napisał około 900 artykułów i około 20 książek, wśród których są takie jak: „Architektura krajobrazu - wybrane problemy studialne, projektowe i konserwatorskie”, „Kompozycja i planowanie w architekturze krajobrazu”, „Architektura obronna w krajobrazie Polski”, „Polskie ogrody ozdobne”. Wraz z Zygmuntem Novakiem i Marią Łuczyńską-Bruzdową wydał wielokrotnie wznawiane dzieło „Architektura krajobrazu”.

Był znakomitym badaczem i miłośnikiem Krakowa, czego dowodem są liczne publikacje, m.in. „Warownie i zieleń twierdzy Kraków”, „Problemy metodologiczne rewaloryzacji urbanistyczno-kraj-obrazowej miasta zabytkowego na przykładzie Kazimierza Krakowskiego”, „Katalog - parki i ogrody Krakowa w obrębie Plant" oraz hasta do „Encyklopedii Krakowa”.

Piastował stanowiska w wielu stowarzyszeniach naukowych w kraju oraz komisjach i komitetach naukowych: przewodniczącego Komisji Urbanistyki i Architektury Oddziału PAN w Krakowie, redaktora „Teki Komisji Urbanistyki i Architektury” (35 lat), kierownika projektu MAB 13 w ramach Komitetu „Człowiek i Środowisko" przy Prezydium PAN, przewodniczącego Rady Ochrony Zabytków przy ministrze kultury i dziedzictwa narodowego. Uczestniczył w pracach ważnych organizacji międzynarodowych, m.in. Polskiego Komitetu Narodowego Rady Krajowej ICOMOS (wiceprezes do 1999 r.), Rady Naukowej „Europa Nostra" - IBI.

Za swoją działalność został wielokrotnie nagrodzony, m.in. Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski.

W osobie Profesora żegnamy człowieka wybitnego, o niepospolitej wiedzy, szerokim umyśle, wychowawcę wielu pokoleń architektów, niestrudzonego badacza polskiego krajobrazu i dziedzictwa narodowego.

Rodzinie i najbliższym składamy serdeczne wyrazy współczucia.

Dziekan Wydziału Architektury PK, Rada Wydziału Architektury, pracownicy Wydziału Architektury oraz społeczność akademicka

Drogi Januszu!

Czas, aby złożyli Ci hołd koledzy i koleżanki z pracy, dydaktycy, naukowcy, twórcy. Pracownicy tych jednostek, które zakładałeś, którymi kierowałeś, wykonawcy prac badawczych, które koordynowałeś, autorzy projektów i studiów, które koreferowateś.

W swych pracach lubiłeś stawiać motto: zwięzłe, trafiające w sedno, piękne literacko. Takie też dżiś przygotowaliśmy dla Ciebie -z Norwida:

Byłem u Ciebie w te dni przedostatnie, Nie docieczonego wątku -

- Pełne, jak Mit, Blade, jak świt,

	
	
- Gdy życia koniec szepce od początku: „Nie stargam Cię ja - nie! - Ja u-wydat-nię!...’





I rzeczywiście, Twoje odejście do lepszego życia - nie starga, lecz uwydatni Twoje dzieła i Twą osobę. Tyle powiedziałeś, tyle wygłosiłeś, tyle napisałeś. Znakomite książki, które otrzymały najwyższe nagrody, niezliczone artykuły -obszerne i hermetyczne - dla znawców i skromniejsze, łatwo dostępne - krzewiące trudną wiedzę. Prawie zawsze opatrzone ilustracjami - autorskimi rysunkami z charakterystyczną kreską zręcznej, lewej ręki, które naśladowaliśmy albo własnymi fotografiami starannie dobranymi do tekstu, finezyjnie skomponowanymi. To wszystko będzie funkcjonować i procentować! Jak w natchnionym tekście Rogera Watersa: „Przedstawienie musi trwać dalej”.

Studenci będą uczyć się na Twych podręcznikach, badacze będą opatrywali Twym nazwiskiem przypisy i noty bibliograficzne prac. Będą Cię powtarzali, kontynuowali Twą myśl i będą jej zaprzeczali, będą spierać się z Tobą, bo takie jest prawo tworzenia kultury. Ale Ty masz swoje prawo autorskie - pioniera, który toruje drogę w świeżym śniegu...

Byteś wreszcie wielkim polemistą! Brateś na swój warsztat problemy palące, trudne i kontrowersyjne. Zabierałeś głos zdecydowanie i bezkompromisowo. Dziś powiedziano by - asertywnie. Mówiąc prościej, Twe słowa uderzały prosto z mostu. To nie pozostaje bez echa, dialog zmienia się w spór, a spór w spięcie. I byty takowe: w mediach, mowie i myślach. Jeśli te pośród nas zbyt byty mocne -przepraszamy Cię za to... Ale Ty już jesteś ponad to, w najpiękniejszym Niebieskim Krajobrazie spotykasz się z bliskimi, przyjaciółmi, kolegami...

Tu pozostawiasz bliskich, i te najbliższe osoby, które dojrzały mężczyzna kocha najbardziej -Córki, którym składamy najszczersze kondolencje i podziękowania za to, że swą miłością i siłą osłodziły Ojcu gorycz ostatnich miesięcy, tygodni, dni i godzin.

Drogi Januszu, na zakończenie jestem upoważniony powiedzieć coś pogodnego. Gdy z prof. Mycz-kowskim przywiedliśmy do Ciebie znakomitego spowiednika, ten po dłuższym sam na sam z Tobą wyszedł do nas i rzekt: „Jak to dobrze, gdy wielki człowiek odchodzi tak pięknie!’’.

Januszu, pokój z Tobą!

Tekst pożegnania prof. J. Bogdanowskiego, wygłoszony przez prof. Wojciecha Kosińskiego w czasie uroczystości pogrzebowych na Cmentarzu Rakowickim 22 kwietnia 2003 r.

OGRODY - FORTYFIKACJE - KRAJOBRAZ Słowo o odkryciach Profesora Janusza Bogdanowskiego

Imionami stawnych ludzi nazywa się ulice i place. Imionami wielkich profesorów - kolegia, aule i sale wykładowe. Imieniem Profesora Janusza Bogdanowskiego są już dziś opieczętowane setki monumentalnych budowli i założeń krajobrazowych na terenie naszego kraju. Stało się tak, gdyż On właśnie „nadał im imię”, wprowadzając w zakres naukowych badań i społecznego zainteresowania. Tak jest i tak długo jeszcze będzie w świadomości badaczy i miłośników, przede wszystkim sztuki ogrodowej oraz architektury obronnej. Tak bywa zawsze, gdy wyniki wieloletniej pracy owocują odkryciem - otwarciem nowego pola badań dla naukowców, zaś fascynacji i podziwu dla szerokich rzesz miłośników ojczystej ziemi i jej historii.

Sztuka ogrodowa, rozumiana jako tysiące zespołów dworsko--parkowych, sakralnych, miejskich ogrodów śródblokowych i publicznych, przed półwieczem skazana była na zagładę jako społeczny i polityczny anachronizm. W tych najtrudniejszych czasach magister, później doktor Janusz Bogdanowski, kontynuując dzieło swego Mistrza, profesora Gerarda Ciotka, „nadał imię” przykładom owego ginącego dziedzictwa narodu, systematyzując je, porównując, wartościując i wskazując konieczność ich ochrony oraz przywracania im niszczonego piękna.

Od pierwszych artykułów w czasopiśmie „Ziemia” do wydania monumentalnych „Polskich ogrodów ozdobnych” minęło niemal 40 lat. Pomiędzy dziesiątkami publikacji, rozpraw i projektów jest skromny skrypt dla studentów architektury - „Style, kompozycja i rewaloryzacja w polskiej sztuce ogrodowej" - najprostszy, najbardziej dostępny i lapidarny klucz do tajemniczego świata dawnych i nowych ogrodów. Właśnie tu, w najbardziej dosłowny sposób, nabiera treści stwierdzenie, iż Profesor „dat im imię".
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Fot. Jan Zych                                                                                                Xd AEIZDAM



Dawna sztuka obronna, niegdyś Ars Magna - Architectura Mi-litaris, na przełomie lat 50. i 60. była już funkcjonalnie martwa. Od strony wartości zabytkowych -traktowana bardzo wybiórczo. Sprzeciwu nie budziło wówczas uznawanie za zabytki jedynie średniowiecznych i niektórych renesansowych warowni. Od strony nieodległych czasowo funkcji bojowych, z okresu I i II wojny światowej, stanowiła raczej marginalne pole zainteresowań hermetycznego środowiska wojskowych specjalistów. Atmosfera „zimnej wojny” nie sprzyjała wkraczaniu w te dziedziny cywilnych architektów i historyków. Jednym z tych, którzy architekturę tę ożywili, ukazując jej nieprzerwane continuum, techniczną awangardowość, formalne bogactwo, wielkie wartości historyczne i adaptacyjne, byt właśnie Profesor Janusz Bogdanowski.

O traktowanych z jednakową atencją zabytkach starej i najnowszej sztuki obronnej pisał już w periodykach z przełomu lat 50. i 60. Wtedy też powstawały, sporządzane Jego ręka, ogromne dokumentacje ewidencyjne dawnych twierdz - Przemyśl i Kraków, będące w pełnym tego słowa znaczeniu pracą pionierską. Naukowe podstawy badań fortyfikacji nowożytnej, głównie austriackiej, na ziemiach polskich przedstawił już w roku 1966, lecz wydarzeniem przekraczającym ramy środowiska akademickiego czy specjalistycznego stała się książka „Warownie


Wydziały pa



i zieleń twierdzy Kraków”, opublikowana w 1979 r. Odkrycie zapomnianych fortyfikacji austriackich wokół Krakowa, przydanie im wartości znaku kulturowego w krajobrazie, wbudowanie ich w ponad tysiącletni ciąg rozwoju miasta sta-to się objawieniem dla szerokich rzesz krajoznawców, miłośników Krakowa, historii i militariów, w tym także naukowców i hobbystów wojskowych, młodzieży szkolnej i akademickiej. Wypromowany został zupełnie nowy temat, zarówno badań, jak i fascynacji. W ślad za tym poszły media. Nieczęste to zjawiska w praktyce badań naukowych. Nurt badań architektury obronnej zaowocował po wielu latach kolejnym, znaczącym dziełem Profesora - „Architektura obronna w krajobrazie Polski. Od Biskupina do Westerplatte”. Syntetyczny język i ogrom informacji nie byłby czytelny, zaś sukces wydawniczy tej publikacji tak znaczny, gdyby nie utworzone wcześniej rozległe środowisko odbiorców, wychowanych na dokonywanych konsekwentnie przez Profesora odkryciach i ich popularyzacji.

Pomiędzy opisanymi publikacjami, pośród wielu innych, pojawił się skromny tomik: „Maty słownik terminologiczny dawnej architektury obronnej w Polsce", przygotowany przez Profesora Janusza Bogdanowskiego i zespół. To kolejny klucz, bez którego nie sposób poruszać się po następnym, tajemniczym świecie, tym razem dawnych fortyfikacji, którym Profesor również „dat imię”.

Zarys omówionych prac Profesora Janusza Bogdanowskiego to elementy wielkiej catości - architektury krajobrazu. Dawne ogrody i fortyfikacje oraz architektura miast, wsi i regionów, problematyka ochrony dziedzictwa przyrodniczego i kulturowego oraz równowagi pomiędzy nimi - wszystkie te zagadnienia znalazły swe miejsce w tej dziedzinie wiedzy.

Warto na koniec przypomnieć jej rozumienie, podkreślane wielokrotnie w publikacjach, wykładach i seminariach prowadzonych przez Profesora. Obok pojmowania architektury krajobrazu jako interdyscyplinarnej gałęzi nauki, umiejętności oraz zbioru złożonych technik oddziaływania na środowisko, należy ją przede wszystkim rozumieć jako swoisty styl czy nawet filozofię. To jednak wymaga traktowania jej jako służby. Udowodnił to swym życiem i pracą Profesor Janusz Bogdanowski.

Krzysztof Wielgus

Sprawiedliwy, choćby umarł przedwcześnie, znajdzie odpoczynek. (...) Zabrany został, by złość nie odmieniła jego myśli albo ułuda nie uwiodła duszy: bo urok marności przestania dobro, a burza namiętności mąci prawy umysł. Wcześnie osiągnąwszy doskonałość, przeżył czasów wiele. Dusza jego podobała się Bogu, dlatego pospiesznie wyszedł spośród nieprawości. A ludzie patrzyli i nie pojmowali ani sobie tego nie wzięli do serca, że łaska i miłosierdzie nad Jego wybranymi i nad świętymi Jego Opatrzność.

(Księga Mądrości 4,7-15)

26 kwietnia br. odszedł od nas nagle i niespodziewanie student III roku architektury - Wojciech Seruga - młody, zdolny człowiek, zawsze pełen radości życia.

Ojcu Wojtka - dziekanowi Wydziału Architektury prof. zw. dr. hab. inż. arch. Wacławowi Serudze oraz całej Rodzinie i najbliższym składamy serdeczne wyrazy współczucia, zapewniając o pamięci.

Rada Wydziału 7\rchitektury PK, pracownicy Wydziału Architektury oraz studenci - przyjaciele i koledzy Wojtka
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Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej


NOMINACJE PROFESORSKIE

Profesor tytularny

Prof. dr hab. inż.

Andrzej Barański

Urodził się 16 listopada 1946 r. w Skarżysku. W roku 1964 rozpoczął studia na Politechnice Śląskiej w Gliwicach, skąd w 1966 r. decyzją ówczesnego Ministerstwa

Szkolnictwa Wyższego został skierowany do Instytutu Przemysłu Naftowego i Gazowniczego w Moskwie, który ukończył z wyróżnieniem w 1969 r. Tam też w 1974 r. obronił pracę doktorską. Stopień naukowy doktora nauk chemicznych nadała mu Rada Naukowa Instytutu Chemii Organicznej PAN w Warszawie na podstawie cyklu monotematycznych publikacji. W kwietniu 2003 r. uzyskał tytuł naukowy profesora nauk chemicznych. Na Politechnice Krakowskiej pracuje od 1974 r.

Profesor Andrzej Barański jest autorem, względnie współautorem 106 oryginalnych i przeglądowych prac naukowych, 2 patentów, 45 komunikatów zamieszczonych w materiałach konferencyjnych, 12 referatów wygłoszonych na międzynarodowych i krajowych seminariach i sympozjach naukowych, 3 ekspertyz oraz ponad 20 nie publikowanych opracowań dla jednostek naukowo-badawczych i przemysłu.

Od początku w działalności naukowej zajmuje się zagadnieniami z pogranicza chemii organicznej i fizycznej. Jego zainteresowania naukowe koncentrują się głównie na reakcjach [2+3] cykloaddycji. Obecnie problematyka ta stanowi główny nurt jego pracy naukowej.

Pobyt w Wyższej Szkole Technicznej w Bratysławie (lata 80.) oraz w Instytucie Elektrochemii CSAV w Pradze i praca pod kierunkiem prof. L. Fiśery i O. Exnera wzbogaciły jego wiedzę o metody kwantowo-chemiczne prognozowania reaktywności związków chemicznych. Profesor Andrzej Barański należy do wąskiej grupy chemików, którzy łączą zainteresowanie syntezą z obliczeniami kwantowo--chemicznymi. Przedmiotem szczególnych badań są mechani-styczne aspekty reakcji cykloaddycji nitroalkenów z N-tlenkami nitryli i nitronami. Profesor wykazał, że regioselektywność tych reakcji dobrze koreluje z prognozami wynikającymi z teorii HSAB oraz FMO, a także rezultatami obliczeń hiper-powierzchni energii potencjalnej reakcji. Te ostatnie umożliwiły mu pełny opis mechanizmu reakcji, których stany przejściowe nie są symetryczne. Profesor jako pierwszy wykazat, że tzw. „termiczna kondensacja chlorków kwasów hydroksamowych” to w rzeczywistości reakcja [2+3] cykloaddycji N-tlenków nitryli „In situ”.

Zainteresowania naukowe profesora Andrzeja Barańskiego nie ograniczają się do tematyki cykloaddycji. Współpraca z prof. M. Wożniakiem oraz
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C. H. van der Pląsem z Akademii Rolniczej w Wageningen (Holandia) zaowocowała serią prac nad oksydatywnym aminowaniem związków azaaromatycznych. Wraz z doc. A. Lubimcewem z Akademii Chemiczno--Technologicznej w Iwanowie (Rosja) oraz prof. A. Mikayą z Instytutu Syntezy Petrochemicznej RAN w Moskwie opracował kwantowo-chemiczną analizę możliwych dróg syntezy ftalocyjanin oraz ustalił charakterystyczne kanały fragmentacji nitroazolin pod wpływem impaktu elektronowego. Wspólnie z prof. J. Ciostowskim z Uniwersytetu Tallahassee (Floryda, USA) i doc. T Juśką z Instytutu Elektrochemii CSAV w Pradze opracował kwantowo-chemiczny algorytm, pozwalający z dużą dokładnością prognozować potencjały jonizacji mono- i dipodstawionych benzenów. Interesuje się także aplikacją techniki mikrofalowej w syntezie związków heterocyklicznych.

Pomimo akademickiego charakteru działalności naukowej profesor Barański współpracuje z krajowym przemysłem petrochemicznym. W latach 1976 - 1992 realizował prace na rzecz Instytutu Gazownictwa w Krakowie (środki nawaniające do gazu ziemnego), Instytutu Technologii Nafty w Krakowie (ekstrakcja związków aromatycznych z frakcji benzynowych), Instytutu Chemii Przemysłowej w Warszawie (alkilowanie benzenu propylenem na katalizatorach ze-olitowych), Instytutu Ciężkiej Syntezy Organicznej w Blachowni (doskonalenie technologii produkcji perchloroetylenu) i innych. W latach 1976 - 1980 byt konsultantem naukowym w zakresie syntezy dodatków uszlachetniających do mineralnych olejów i smarów w Przedsiębiorstwie Doświadczalno--Produkcyjnym „Naftochem” w Krakowie.

Profesor Andrzej Barański wielokrotnie byt członkiem wydziałowej komisji wyborczej, dydaktycznej, budżetowej, rekrutacyjnej oraz komisji egzaminów dyplomowych. Na szczeblu uczelni byt cztonkiem Senackiej Komisji Budżetu, Gospodarki i Finansów, Uczelnianej Komisji Przetargowej oraz Rektorskiej Komisji ds. Remontów i Inwestycji. Byt przedstawicielem JM Rektora PK ds. współpracy z Uniwersytetem Polskim w Wilnie. W obecnej kadencji profesor pełni funkcję prodziekana ds. naukowych

i ogólnych WliTCh, jest pełnomocnikiem JM Rektora ds. współpracy z Uniwersytetem Ekologii i Inżynierii Chemicznej w Moskwie oraz Uniwersytetem Chemiczno-Technolo-gicznym w Iwanowie, cztonkiem Senackiej Komisji ds. Rozwoju Kadry, redaguje Zeszyty Naukowe PK, jest cztonkiem Kolegium Redakcyjnego dwumiesięcznika „Chi-mia i Chimiczeskaja Technologia”. W 1999 r. współorganizował międzynarodową konferencję „Theore-tical and Experimental Back-grounds of Development of New High Performing Chemical Technologies and Equipment”.

W ramach działalności dydaktycznej profesor Barański prowadzi wykłady z chemii organicznej I i II oraz metod fizykochemicznych badania związków chemicznych. Jest promotorem 26 prac dyplomowych oraz 4 prac doktorskich, z których dwie zostały już obronione.

Za działalność naukową i dydaktyczną byt wielokrotnie wyróżniany nagrodami i dyplomami JM Rektora PK. Posiada Honorową Odznakę PK oraz Srebrny Krzyż Zasługi RP

Zainteresowania pozazawodo-we: szachy oraz hodowla papug.

- Panie Profesorze, mówią, że dla Pana istnieje tylko praca, praca i jeszcze raz praca. Czy to prawda?

- Tak. Bardzo dużo czasu spędzam w tym budynku, ale jak się nie posiedzi nad pracą, to nie ma efektów. Sporo czasu poświęcam też na publikacje. Ponadto mam czterech doktorantów, a oprócz tego opiekuję się zwykle 3-5 osobami z kota naukowego. Trzeba nad nimi czuwać i mieć dla nich czas i ja staram się tak postępować.

- To ile godzin Pan Profesor tu spędza?

- Do pracy przychodzę codziennie na 8, a wychodzę okoto 17 albo 18 i przez caty dzień mam co robić.

- Po powrocie do domu prze-staje Pan myśleć o pracy?

- Staram się nie myśleć, ale tego nie da się tak tatwo oddzielić.

- Panie Profesorze, kiedy Pan odpoczywa?

- Codziennie. Zajmuję się papużkami. Robię to od wielu lat, miałem je jeszcze w czasie studiów w Rosji i tak już zostało. Teraz mam trzy papużki faliste i -proszę mi wierzyć - dają mi wiele radości. Poza tym gram w szachy, latem zajmuję się ogródkiem przed domem, gdzie mam dużo kwiatów wymagających pielęgnacji. Moje papużki i ogródek dają mi wiele radości i zapewniają wystarczający relaks.

- Dziękuję za rozmowę

Notowała Elżbieta Barowa
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DOKTORZY HABILITOWANI

Dr hab. inż.

Włodzimierz Ciesielczyk

Urodzony 12 czerwca 1949 r. w Tarnowie. Po ukończeniu Technikum Chemicznego w Tarnowie rozpoczął studia na Wydziale Chemicznym Politechniki Krakowskiej, które ukończył w 1973 r. Po uzyskaniu dyplomu magistra inżyniera chemika pracował na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej PK. Obecnie jest zatrudniony na stanowisku adiunkta w Zakładzie

Reaktorów Chemicznych i Kinetyki Ruchu Masy. W 1980 r. na Wydziale Chemicznym PK obronił pracę doktorską. Specjalizuje się w zagadnieniach wymiany masy, ze
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szczególnym uwzględnieniem suszenia fluidalnego, termodynamiki oraz ekologii. W latach 1979 -1986 pracowat na pót etatu w Ośrodku Badawczo-Rozwojowym Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych KZChSP „Chemix” w Krakowie, realizując tematy związane z zagospodarowaniem odpadów tworzyw sztucznych. Odbyt staż przemysłowy w Zakładach Azotowych w Tarnowie oraz staż zawodowy w Instytucie Lekkiej Syntezy Organicznej w Moskwie.

Jest współautorem 5 skryptów. Byt promotorem kilkudziesięciu prac dyplomowych - magisterskich. Praca dyplomowa pt. „ Zastosowanie modelu ztoża pęcherzykowego do opisu suszenia fluidalnego” wykonana przez Katarzynę Maurer pod kierunkiem W. Ciesielczyka uzyskała nagrodę II stopnia w XXIX ogólnopolskim konkursie na najlepszą pracę magisterską w dziedzinie chemii (1996 r.). Wyniki prac naukowo-badawczych przedstawił w 40 publikacjach w czasopismach krajowych i zagranicznych. Jest ponadto autorem 45 prac prezentujących wyniki badań na specjalistycznych konferencjach krajowych i zagranicznych. Brat udziat w realizacji 2 grantów oraz 30 opracowań przygotowanych dla przemysłu. Jest współautorem 3 patentów.

Jest członkiem Sekcji Mechaniki Płynów Komitetu Mechaniki PAN, Sekcji Suszarnictwa PAN oraz rzeczoznawcą NOT w dziedzinie suszarnictwa.

Żona - Ewa (dr inż. chemik), córka Joanna (studentka UJ).

Zainteresowania: muzyka współczesna, turystyka z towarzyszeniem psa, kosmologia.

Rozprawa habilitacyjna - „Analiza eksperymentalna i teoretyczna procesu suszenia okresowego w złożu fluidalnym”. Habilitacja zatwierdzona: 16.12.2002 r.

Dr hab. inż.

Andrzej Jarosiński

Absolwent Wydziału Metali Nieżelaznych AGH w Krakowie, specjalność - metalurgia metali nieżelaznych. Pracę zawodową rozpoczął w WSK Mielec. W roku 1969 został słuchaczem studium doktoranckiego z zakresu „Chemia fizyczna procesów metalurgicznych i hy-drometalurgicznych”.
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W 1973 r. obronił pracę doktorską pt. „Wyznaczanie współczynników dyfuzji jonów miedziowych w roztworach do elektrolitycznego otrzymywania proszku miedzi”. Od 1972 r. pracownik naukowo-dydaktyczny w Instytucie Chemii i Technologii Nieorganicznej Politechniki Krakowskiej.

Odbywał staże naukowe na Uniwersytecie Technicznym w Budapeszcie i Wiedniu. Od wielu lat prowadzi badania nad rozwojem technologii czystszych (cleaner production) z jednoczesnym zagospodarowaniem odpadów chemicznego przemysłu nieorganicznego i pokrewnych. Współautor opracowań metod pozyskiwania koncentratów chromonośnych i pe-ryklazowych z odpadów chromowych. Wyniki tych badań zostały wykorzystane do opracowania ogólnokrajowego modelu zagospodarowania odpadów chromowych w procesach wytwarzania związków chromu. Brat czynny udział w opracowaniu kompleksowej technologii przeróbki fosfogipsu apatytowego z jednoczesnym pozyskiwaniem koncentratu ziem rzadkich. Współautor opracowanego i wdrożonego modelowego systemu produkcji monohydratu siarczanu cynku z odpadowych materiałów cynkonośnych.

Autor bądź współautor około 100 publikacji z zakresu technologii nieorganicznej, w tym kompleksowego zagospodarowania odpadów nieorganicznych. Za pracę naukowo-badawczą został uhonorowany kilkoma nagrodami: Rektora PK, indywidualną nagrodą I stopnia oraz Nagrodą Ministra Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki.

Przez szereg lat byt kierownikiem zespołu badawczego w ramach programu „Rozwój metod wykorzystania półproduktów i odpadów powstających w górnictwie i przetwórstwie surowców nieorganicznych”.

Członek Normalizacyjnej Komisji Problemowej nr 216 ds. odpadów Polskiego Komitetu Normalizacyjnego.

Rodzina: żona - Lidia, pracownik Państwowej Inspekcji Sanitarnej, córka Anna - mgr ekonomii, córka Krystyna - uczennica Gimnazjum nr 1 w Bochni.

Zainteresowania: teatr, literatura, turystyka, sport.

Rozprawa habilitacyjna - „Zasady kompleksowego zagospodarowania ztoża wtórnego na przykładzie gospodarczego wykorzystania fosfogipsu apatytowego". Habilitacja zatwierdzona: 24.02.2003 r.

Zamknięte przewody doktorskie

mgr inż. Dominika Słotwińska (studia doktoranckie AGH) - „Badania własności termicznych i palności segmentowych elastomerów poliuretanowych”, promotor: dr hab. inż. Krzysztof Pielichowski, prof. PK; 22.01.2003;

mgr inż. Marcin Łukasiewicz (studia doktoranckie AGH) - „Utlenianie związków organicznych w polu promieniowania mikrofalowego”, promotor: prof. zw. dr hab. inż. Jan Pielichowski; 30.04.2003.

Otwarte przewody doktorskie

mgr inż Aleksandra Burczyk (studia doktoranckie PAN i WliTCh) - „Synteza i badania nowych poli-fosfazenowych katalizatorów utleniania”, promotor: prof. zw. dr hab. inż. Jan Pielichowski; 18.12.2002; mgr inż. Szczepan Bednarz (studia doktoranckie PAN i WliTCh) -„Badania nad zastosowaniem promieniowania mikrofalowego w syntezie organicznej", promotor: dr hab. inż. Dariusz Bogdat;

18.12.2002.

mgr Izabela Sztamberek-Gola (osoba spoza PK) - „Badania nad zastosowaniem półprzepuszczal-nych membran SPMD w monitoringu szkodliwych, trwałych zanieczyszczeń organicznych w środowisku wodnym”, promotor: dr hab. inż. Adam Grochowalski;

22.01.2003.
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NOMINACJE PROFESORSKIE

Profesor tytularny

Prof. dr hab. inż.

Włodzimierz Czyczuła

Urodzi! się 10 listopada 1953 r. w Rabce. Studia na Politechnice Krakowskiej ukończył w 1978 r. Stopień doktora uzyskał na Wydziale Inżynierii Lądowej PK w 1985 r., doktora habilitowanego - w 1992 r. Tytuł profesora nauk technicznych otrzymał 12 kwietnia 2003 r.
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Od lutego 1992 r. pet-nit funkcję kierownika Zakładu Dróg Kolejowych w Instytucie Dróg, Kolei i Mostów, jednocześnie sprawował opiekę nad specjalnością drogi kolejowe na kierunku budownictwo (WIL). W latach 1993 - 1999 byl prodziekanem Wydziału Inżynierii Lądowej. W kwietniu tego roku na jego wniosek powstała Katedra Infrastruktury Transportu Szynowego i Lotniczego, w której pełni funkcję kierownika.

Działalność naukowa i zawodowa profesora Włodzimierza Czyczufy obejmuje zagadnienia dróg szynowych, w tym: modelowanie pracy nawierzchni kolejowej, projektowanie i modernizację linii kolejowych, z uwzględnieniem zagadnień ekonomiki transportu szynowego, a także niekonwencjonalne wykorzystanie infrastruktury szynowej, zwłaszcza zintegrowanych systemów kolejowo-tram-wajowych.

Profesor Włodzimierz Czyczuła byt koordynatorem i głównym wykonawcą wielu projektów krajowych, takich jak: budowa kolei linowo-terenowej na Gubałówkę i górę Żar, budowa testowego odcinka kolejowego z podkładami typu Y w Krakowie Swoszowicach. Brat i bierze udział w międzynarodowych projektach takich jak POLYS, POLCORRIDOR, realizowanych w ramach inicjatywy europejskiej EUREKA.

W latach 1992 - 2001 byt wielokrotnie przewodniczącym komitetów naukowo-organizacyjnych, członkiem komitetów naukowych oraz przewodniczy) wielu sesjom naukowym na konferencjach, sympozjach i seminariach krajowych, a także międzynarodowych.

W okresie 1980 - 2001 przygotował 167 opracowań, z tego 111 prac było publikowanych oraz 25 referatów, które wygłosił na konferencjach zagranicznych i międzynarodowych. Jest autorem lub współautorem 8 patentów i wzorów użytkowych. Zrecenzowat 25 prac naukowych i naukowo-technicznych, w tym 4 artykuły przeznaczone do publikacji w „Archiwum Inżynierii Lądowej” oraz 2 prace doktorskie.

Za działalność naukowo-badawczą został odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi (1993) oraz pięcioma nagrodami Rektora PK (1983, 1984, 1985, 1989 oraz 1990).

Wiatach 1993- 1997 byt członkiem Komitetu D-202 Europe-an Railway Research Institute (ERRI), w ramach którego prowadzono prace dotyczące teoretycznych i empirycznych aspektów budowy i utrzymania toru bezstyko-wego. Od 1993 do 1999 wchodził w skład Rady Techniczno-Ekonomicznej działającej przy dyrektorze generalnym PKP i opracował, między innymi, opinie dotyczące dwóch dokumentów opisujących stan torów kolejowych sieci PKP

Należy do organizacji naukowych i technicznych takich jak: Komisja Budownictwa PAN Oddział w Krakowie, Zespół Problemów Komunikacyjnych Komisji Budownictwa, Sekcja Inżynierii Komunikacyjnej KILiW PAN, SITK.

Zainteresowania: turystyka górska i rowerowa, muzyka, zwierzęta (zwłaszcza koty).

- Panie Profesorze, teraz, po nominacji, odpocznie Pan choć trochę?

- Po co? Nie czuję się zmęczony. Dla mnie tytuł naukowy to bodziec do działania. Z nominacją zbiegło się przekształcenie mojego Zakładu Dróg Kolejowych w Katedrę Infrastruktury Transportu Szynowego i Lotniczego, co wymagało wielu przygotowań, a przed nami jeszcze mnóstwo pracy. Mógłby ktoś powiedzieć, że zmieniam branżę. To nieprawda - po prostu rozwinąłem to, czym się dotychczas zajmowałem. Poza tym istnieje pewien związek między koleją i tymi nowymi dziedzinami - logistyka, zarządzanie w transporcie szynowym czy lotniczym są podobne. No, może jest to trochę powrót do marzeń z młodości. Kiedyś chciatem być pilotem, ale nie wojskowym. Wówczas nie było takich możliwości, ale miłość do lotnictwa pozostała. Kto wie, może jeszcze zdobędę licencję pilota?

- Szczerze Panu tego życzę. Wróćmy jeszcze do planowanych zmian w programie studiów. Skąd Pan Profesor weźmie specjalistów?

- W Polsce fachowców nie brakuje, pracuje już w Katedrze pan prezes Czesław Jarosz z Międzynarodowego Portu Lotniczego w Krakowie Balicach. Wierzę, że w ciągu 5 - 6 lat będziemy już mieli własną, wysoko kwalifikowaną kadrę.

- Panie Profesorze, czy jest Pan szczęśliwy?

- Czuję się szczęśliwym człowiekiem, bo jestem zadowolony z tego, co robię, mam wspaniałego syna i rodzinę.

- Dla których nie ma Pan chyba zbyt wiele czasu?

- Czas dla rodziny zawsze musi się znaleźć. Staram się być ojcem codziennym, a nie sobotnio-niedzielnym i w miarę mi się to udaje.

- Plany na przyszłość?

- Wykończyć dom, pomyśleć nad organizacją własnego życia, żeby mieć więcej możliwości na realizację marzeń i pomysłów. A tych ostatnich mi nie brakuje i mam nadzieję, że wcześniej czy później uda się je zrealizować.

Notowała Elżbieta Barowa
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DOKTOR HABILITOWANY

Dr hab. inż.

Tadeusz Tatara
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Urodzony w Krakowie 10 października 1956 r. W 1975 r. ukończył I Liceum Ogólnokształcące im. Bartłomieja Nowodworskiego w Krakowie. Studiował na Wydziale Budownictwa Lądowego Politechniki Krakowskiej (1975 - 1980) - specjalność: podstawowe problemy techniki. W 1980 r. obronił pracę magisterską, otrzymując nagrodę im. prof. I. Stella-Sawickiego za najlepszą pracę dyplomową na Wydziale Budownictwa Lądowego PK. Po ukończeniu studiów rozpoczął pracę w Biurze Studiów, Projektów i Realizacji Przemysłu Nieorganicznego „BIPROKWAS” na stanowisku asystenta projektanta. Od 1981 r. pracuje na Wydziale Inżynierii Lądowej PK w Instytucie Mechaniki Budowli. W 1990 r. na Wydziale Inżynierii Lądowej obronił pracę doktorską pt. „Wyznaczanie właściwości dynamicznych wielokondygnacyjnych ścianowych budynków prefabrykowanych". Promotorem byt prof. dr hab. inż. Edward Maciąg. Zainteresowania badawcze i naukowe dr. hab. inż. Tadeusza Tatary koncentrują się na zagadnieniach związanych z dynamiką konstrukcji budowlanych, ze szczególnym uwzględnieniem badań doświadczalnych przeprowadzanych na obiektach w skali naturalnej. Zajmuje się także problematyką generowania drgań parasejsmicznych, ich propagacją oraz oceną wpływu tych drgań na obiekty budowlane. Bezpośrednim owocem jego pracy jest monografia „Działania drgań powierzchniowych wywołanych wstrząsami górniczymi na niską tradycyjną zabudowę mieszkalną”, stanowiąca podstawę przewodu habilitacyjnego.

Ma na swoim koncie ponad 60 publikacji naukowych krajowych i zagranicznych (jako autor lub współautor) oraz kilkadziesiąt ekspertyz i opracowań wykonanych w ramach współpracy z przemysłem. Od 1994 r. jest członkiem Polskiej Grupy Inżynierii Sejsmicznej

i Parasejsmicznej PAN i pełni w niej funkcję zastępcy sekretarza. Od 1997 r. jest członkiem Komitetu Nauki Oddziału Krakowskiego PZiTB, a w 1999 r. został członkiem Sekcji Mechaniki Konstrukcji KILiW PAN. Za pracę naukową otrzymał nagrody i wyróżnienia, m.in. zespołową nagrodę Sekretarza Naukowego PAN (1982 r.), zespołową nagrodę II stopnia Ministra Nauki i Szkolnictwa Wyższego (1987 r.).

Jego zamiłowania to przede wszystkim góry oraz kolekcjonowanie polskich znaczków i polskich monet z okresu międzywojennego.

Rozprawa habilitacyjna - „Działania drgań powierzchniowych wywołanych wstrząsami górniczymi na niską tradycyjną zabudowę mieszkalną”. Habilitacja zatwierdzona 28.04.2003 r.

Otwarty przewód doktorski

mgr inż Aleksander Kozak (L-1) - „Przyczyny degradacji i kryteria oceny powłok zabezpieczających beton przed karbonatyzacją", promotor: dr hab. inż. Maria Fiertak, prof. PK; 16.04.2003.
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Zamknięte przewody doktorskie

mgr inż Anna Wiącek-Rosińska - „ Analiza toksyczności wybranych substancji występujących w ściekach garbarskich z wykorzystaniem bioluminescencyjnych bakterii Vi-brio fischeri", promotor: dr hab. inż. Beata Cwalina, prof. PK; 9.04.2003;

mgr inż Wiesław Nawrocki -„Ocena dokładności lokalizacji instalacji podziemnych za pomocą generatorów fal elektromagnetycznych dla różnych warunków środowiska gruntowego”, promotor: prof. dr hab. inż. Zbigniew Piasek, 16.04.2003;

mgr inż. Renata Kulesza - „Wykorzystanie modeli jakościowych w analizie funkcjonowania systemów technicznych w inżynierii wodnej na przykładzie układu kanalizacyjnego", promotor: dr hab. inż. Andrzej Prystaj, prof. PK, recenzenci: prof. dr hab. inż. Karol Kuś (PŚI), dr hab. inż. Krzysztof Knapik, prof. PK; 30.04.2003.

Otwarty przewód doktorski

mgr inż. Piotr Tulej - „Model matematyczny adsorpcyjnego urządzenia ziębniczego z zastosowaniem H2O jako ekologicznego czynnika ziębniczego", promotor: dr hab. inż. Jacek Schnotale; 21.05.2003.
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Mechaniczny


DOKTORZY HABILITOWANI

Dr hab. inż.

Grzegorz Milewski

Urodzony w Krakowie 14 lutego 1957 r. Po ukończeniu I LO im. Bartłomieja Nowodworskiego w Krakowie rozpoczął studia na Wydziale Mechanicznym Politechniki Krakowskiej, specjalność -mechanika stosowana. Studia ukończył w 1981 r., broniąc z wyróżnieniem pracę dyplomową. Od stycznia 1981 r. pracuje w Instytucie Mechaniki i Podstaw Konstrukcji Maszyn PK, obecnie na stanowisku adiunkta w Katedrze Mechaniki Doświadczalnej i Biomechaniki. W 1988 r. obronił pracę doktorską „Zmiany relaksacji mechanicznej jako wskaźnik zmęczenia termoplastycznych tworzyw sztucznych”. Promotorem przewodu doktorskiego byt prof. Stanisław Mazurkiewicz. 27 listopada 2002 r. Rada Wydziału Mechanicznego PK nadała mu stopień naukowy doktora habilitowanego nauk technicznych w zakresie mechaniki - biomechaniki. Rozprawa habilitacyjna „Wytrzymałościowe aspekty interakcji biomechanicznej tkanka twarda -implant w stomatologii” zostata wyróżniona,
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Praca naukowo-badawcza Grzegorza Milewskiego dotyczy różnych aspektów mechaniki technicznej, od zagadnień mechaniki doświadczalnej, poprzez problemy reologii polimerów i badań biomateriałów, aż do wybranych zagadnień inżynierii medycznej związanych głównie z biomechaniką stomatologiczną. Jest autorem lub współautorem kilkudziesięciu publikacji naukowych i raportów, wygłosił kilkadziesiąt referatów na krajowych i zagranicznych konferencjach naukowych. Aktywnie uczestniczył w realizacji wielu problemów badawczych. Współpracuje m.in. z ośrodkiem CERN w Genewie w zakresie prac studialnych nad właściwościami re-ologicznymi materiałów kompozytowych na elementy cewek magnesów nadprzewodzących akceleratorów wielkiego zderzacza hadronowego (LHC) cząstek elementarnych.

Jest członkiem Polskiego Towarzystwa Biomechaniki, Polskiego Towarzystwa Inżynierii Medycznej oraz European Society of Biome-chanics. Żonaty.

Rozprawa habilitacyjna - „Wytrzymałościowe aspekty interakcji biomechanicznej tkanka twarda -implant w stomatologii”. Habilitacja zatwierdzona 28.04.2003 r.

Dr hab. inż.

Błażej Skoczeń
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Urodził się 26 grudnia 1960 r. w Starym Sączu. I LO im. B. Nowodworskiego w Krakowie ukończył w 1979 r. Studiował na Wydziale Mechanicznym PK, specjalność -mechanika stosowana. W latach 1984-1992 byt zatrudniony jako asystent w Instytucie Mechaniki

i Podstaw Konstrukcji Maszyn PK. Pracę doktorską obroni) na PK z wyróżnieniem w roku 1992 (promotor prof. J. Skrzypek). Od 1992 r. jest zatrudniony na PK na stanowisku adiunkta naukowo-dydaktycznego. W latach 1992 -1993 odbywał staże naukowe na Politechnice Wiedeńskiej (pod kierunkiem prof. H. Manga), a także w Toyohashi University of Technology w Japonii (pod kierunkiem prof. S. Takezono, w ramach stypendium Matsumae International Foundation). Od 1994 r. współpracował z Europejską Organizacją Badań Jądrowych (CERN) w Genewie, najpierw jako stypendysta Komisji Wspólnoty Europejskiej, następnie stowarzyszony pracownik naukowy (Scientific Associate), a wreszcie - od 1998 r. - jako pracownik CERN, delegowany przez PK do prac nad najnowszym akceleratorem cząstek elementarnych Large Hadron Collider (LHC). W roku 2000 objął stanowisko kierownika Sekcji Połączeń Miedzy-magnesowych LHC (10 osób). Rozprawę habilitacyjną obronił na Politechnice Krakowskiej w 2002 r. Jest autorem lub współautorem 2 monografii, 31 publikacji naukowych, 29 publikacji konferencyjnych, 6 wdrożonych rozwiązań konstrukcyjnych i technologicznych, a także wielu innych opracowań i projektów. W CERN byt opiekunem 5 prac dyplomowych (w tym jedna z PK) oraz 1 pracy doktorskiej. Współpracował z takimi uczelniami jak: TU Berlin, Uni-versite Joseph Fourier Grenoble, Ecole Nationale Superieur Ca-chan, Universite Cler-mont-Ferrand, a także Ecole Politechnique Fe-minine/Paris. Współpra-cowat również, w ramach projektu LHC, z ośrodkami fizyki wysokich energii, takimi jak: BNL (USA), Fermilab (USA), IFJ (Polska),

IHEP (Rosja).

Zainteresowania naukowe koncentrują się na mechanice mikrouszkodzeń, modelowaniu

| konstytutywnym oraz mechanice konstrukcji w temperaturach kriogenicznych. Zajmuje się również projektowaniem i optymalizacją akceleratorów cząstek elementarnych dla fizyki wysokich energii.

Jest żonaty, ma troje dzieci. Zainteresowania pozazawodowe: góry, muzyka klasyczna, filozofia. Włada angielskim, francuskim, niemieckim i rosyjskim.

Zamknięty przewód doktorski

mgr inż. Piotr Saj (osoba spoza PK) - „Optymalizacja przebiegu procesów formowania elementów z żywic syntetycznych”, promotor: dr hab. inż. Aleksander Muc, recenzenci: dr hab. inż. Marian Ostwald (PP), prof. zw. dr hab. Kazimierz Rup (PK); 23.04.2003 r. Praca została wyróżniona.

Otwarte przewody doktorskie

mgr inż. Jacek Kaczor (studia doktoranckie) - „Projektowanie półfabrykatów w warunkach inżynierii współbieżnej”, promotor: prof. dr hab. inż. Andrzej Samek; 30.04.03;

mgr inż Agnieszka Kosoń (stu-| dia doktoranckie) - „Własności j mechaniczne odkształconych pla-| stycznie spieków metali”, promotor: dr hab. inż. Stanisław Okoński; 30.04.03;

mgr inż. Grzegorz Sokal (studia doktoranckie) - „Metoda podwyższenia dokładności pomiarów j współrzędnościowych dokonywanych przez roboty przemysłowe", promotor: dr hab. inż. Jerzy Stadek; 30.04.03;

mgr inż. Artur Wójcik (studia doktoranckie) - „Metoda oceny dokładności odwzorowania powierzchni swobodnych w zastoso-| waniu do inżynierii odwrotnej”, promotor: prof. dr hab. inż. Józef | Gawlik; 30.04.03.
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NAGRODY MINISTRA INFRASTRUKTURY

Nagrody za najlepsze prace z dziedziny szeroko rozumianego budownictwa przyznawane są od 37 lat. Wśród nagród i wyróżnień ministra infrastruktury za prace dyplomowe, doktorskie, habilitacyjne i publikacje nie zabrakło przedstawicieli naszej uczelni. Wyróżnienie za prace magisterskie otrzymali: mgr inż. Paweł Podstolak, mgr inż. Andrzej Smaga (WIL) - Studium wzmocnienia żelbetowego silosu na cukier, promotor: prof. dr hab. inż. Krzysztof Dyduch; mgr inż. Piotr Ślaga (WIL) - Analiza wytrzymałości połączeń w istniejącei przemysłowej konstrukcji stalowej dużej rozpiętości, promotor: dr hab. inż. Jan Grabacki, prof. PK. Wyróżnienie za pracę doktorską otrzymali: dr inż. Arkadiusz Kwiecień (WIL) - Odpowiedź dynamiczna ściany umieszczonej płytko w podłożu na działania parasejsmiczne, promotor: prof. zw. dr hab. inż. Roman Ciesielski; dr inż. arch. Jadwiga Środul-ska-Wielgus (WA) - Rola i znaczenie maskowań fortyfikacyjnych w kształtowaniu krajobrazu parkowego, na przykładzie Krakowa, promotor: prof. dr hab. inż. arch. Maria Luczyńska-Bruzda. Nagrodę ministra za pracę habilitacyjną otrzymał dr hab. inż. Krzysztof Styputa (WIL) - Drgania mechaniczne wywołane eksploatacją metra płytkiego i ich wpływ na budynki. Jedną z dziesięciu nagród za publikacje otrzymał zespół architektów: dr inż. arch. Piotr Winskowski, dr hab. inż. arch. Maciej Ztowodzki, prof. PK, dr inż. arch. Angelika Kasiewicz-Sych, prof. zw. dr inż. arch. J. Tadeusz Gawłowski -Uwarunkowania kulturowe architektury wobec przemian cywilizacyjnych końca XX wieku. Integracja europejska jako szansa i zagrożenie dla kulturowych wartości architektury.


(eb)
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NAGRODA DLA PROEKOLOGICZNEJ TECHNOLOGII MATERIAŁOWEGO RECYKLINGU PET OPRACOWANEJ NA WIITCH

Obecnie na świecie produkuje się i stosuje ok. 5 tys. różnych tworzyw sztucznych. W Polsce stanowią one ok. 7 ± 2 proc, masy i 20 - 30 proc, objętości odpadów komunalnych, a typowy ich recykling składa się z wielu uciążliwych operacji.

W Samodzielnej Katedrze Chemii i Technologii Tworzyw Sztucznych PK opracowano tanią, łatwą do realizacji w każdej polskiej gminie, a przede


wszystkim skuteczną metodę zagospodarowywania odpadów -mających największy udział w „pochłanianiu" cennych metrów sześciennych wysypisk komunalnych - pokonsumpcyjnych opakowań na napoje bezalkoholowe typu butelki z poli (tereftalanu etylenu) -PET. Średnio aż 80 - 85 proc, tego cennego materiału jest bezpowrotnie tracone na wysypiskach komunalnych. Stosując tę metodę, można wykonywać użyteczne wyroby o właściwościach termoizolacyjnych, pomijając standardowe operacje na butelkach PET związane z przygotowaniem surowca i otrzymywaniem regranulatu. Odpowiednio dobrana gęstość płyt zapewnia nie tylko izolację termiczną, ale na-daje im również właściwości paro-przepuszczalne oraz zapewnia ich wodoprzesiąkliwość. Taki produkt, zwłaszcza odporny na ściskanie, jest pożądany w technologiach do-cieplania fundamentów i podpiwniczeń budynków, gdyż umożliwia swobodne, grawitacyjne odprowadzanie wód gruntowych i opadowych do drenażu.

Rozwiązanie opracowane przez zespól w składzie: prof. dr hab. inż. Jan Pielichowski, dr Jerzy Polaczek, mgr inż. Piotr Przybek, zostało nagrodzone dwoma złotymi medalami podczas 30. Międzynarodowego Salonu Wynalazków i Nowych Produktów w Genewie oraz na 51. Międzynarodowej Wystawie Wynalazków Naukowych i Przemysłowych Innowacji w Brukseli w roku 2002. W br. sposób na masową utylizację poużytkowych butelek z PET został nagrodzony srebrnym medalem 3. Międzynarodowego Salonu Innowacji i Inwestycji w Moskwie oraz wyróżniony dyplomem przez Rosyjską Agencję ds. Patentów i Znaków Towarowych za wysoką wartość naukowo--techniczną.

Anna Tomaszkiewicz-Potępa



KWESTA NA RZECZ HOSPICJUM ŚW. ŁAZARZA

	
7 kwietnia br. w murach naszej uczelni zostata przeprowadzona zbiórka pieniędzy na potrzeby krakowskiego hospicjum. W kwestowaniu na ten cel bierzemy udziat od kilku lat. W ostatnich dwóch latach za każdym razem w akcji brało udziat ponad 100 wolontariuszy (pracownicy i studenci), a zebrane kwoty byty podobne - ponad 5 tys. zt. W tegorocznej zbiórce uczestniczyło ponad 100 osób, odbywała się ona we wszystkich budynkach Politechniki, także przed wejściami do stołówek i na dziedzińcu. W ciągu kilku godzin kwestowania zebrano - podobnie jak w latach ubiegłych - 5 464,55 zt. Najwięcej zebrała administracja centralna (1399,48 zt), następnie Wydział Inżynierii Lądowej (910,23 zt) oraz Wydział Inżynierii Środowiska (907,24 zt).



(eb)


Architektury i Konserwacji Zabytków Wydziału Architektury PK. Kierownik Zakładu prof. dr hab. inż. arch. Bonawentura Maciej Pawlicki serdecznie powitał gości przybyłych z kraju i zagranicy. W konferencji uczestniczyło liczne grono uczonych, zajmujących się zastosowaniem najnowszych technik do rozwoju metod ochrony, oceny i zarządzania dziedzictwem naro
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„PRAESIGNIS"

Marszalek Województwa Małopolskiego Marek Nawara byt inicjatorem konkursu na najlepszą pracę licencjacką, magisterską i doktorską. Uroczyste ogłoszenie wyników i wręczenie nagród I edycji „PRAESIGNIS” odbyto się w Wilii Decjusza 24 kwietnia br. Celem konkursu byto wyróżnienie prac, których tematyka związana jest bezpośrednio z priorytetami województwa. Organizatorzy konkursu chcą tą drogą zachęcić studentów i doktorantów do pracy na rzecz rozwoju regionu. Ponadto udziat w konkursie stwarza możliwość wykorzystania wyników badań w praktyce oraz daje szansę wspótpracy z Urzędem Marszałkowskim w realizacji strategii rozwoju.
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Fot. J. Zych
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Do konkursu zgłoszono 22 prace z 9 szkół wyższych. Nagrodzono 4 prace doktorskie, 5 magisterskich i 2 licencjackie. Wśród nagród za prace magisterskie aż trzy otrzymali absolwenci naszej uczelni: Sylwia Piechnik - Adaptacja patacu Potockich w Krzeszowicach na centrum kształcenia pianistów chopinowskich (promotor: prof. Wiktor Zin), Farid Nassery - Założenia hotelowo-konferencyjne przy patacu Potockich w Krzeszowicach (promotor: prof. Wiktor Zin), Piotr Przybek - Badania nad otrzymywaniem materiałów kompozytowych opartych o recykling materiałowy (promotor: dr Jerzy Polaczek).

(eb)

KOMPUTEROWA GAZA DANYCH NA POTRZEBY OCHRONY DZIEDZICTWA KULTUROWEGO

Pod takim tytułem 6 maja br. odbyta się międzynarodowa konferencja naukowa poświęcona wymianie doświadczeń, służących doskonaleniu warsztatu naukowego na potrzeby gromadzenia i wykorzystania informacji w ochronie i zarządzaniu dziedzictwem kultury. Organizatorem spotkania byt Zaktad Studiów i Badań Konserwatorskich (A-14) Instytutu Historii


dowym. Konferencję zaplanowano w ramach realizacji zleconego przez KBN projektu badawczego Monitoring stanu zachowania obiektów zabytkowych przy wykorzystaniu współczesnych technik informatycznych.

W czasie spotkania wygłoszono 14 referatów, a w dyskusji podjęto próbę oceny dotychczasowych osiągnięć w dziedzinie budowy modeli baz danych zabytków architektury i urbanistyki. Przewodniczący Komitetu Naukowego prof. Wiktor Zin zaznaczył na wstępie, że prace te zbiegają się z nowymi ustaleniami w dziedzinie genetyki, najnowszymi stwierdzeniami nauki dotyczącymi pojęcia chaosu, granic poznania charakteru światła i ciemności. Od czasu najnowszych odkryć nieznanych dotąd megalitycznych kultur, śladów działalności człowieka sprzed wielu tysięcy lat, kamiennych struktur znalezionych na Pacyfiku - sfera duchowa dziedzictwa staje się równie ważna co sfera materialna zabytków. Powstata teoria, że nasza cywilizacja i kultura są zjawiskiem wtórnym. Z powodu niebezpieczeństw, jakie niesie współczesność zagrożonemu środowisku kulturowemu, zachwiana jest nie tylko biosfera, ale także psy-chosfera człowieka. Od tej chwili zabytek staje się stymulatorem zdrowia psychicznego, a my, konserwując zabytki, mamy zadanie
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zadbać o naszą przeszłość, jakże odległą i jak głęboką. Stwierdzając ważkość problemów, które dla fachowców w tej dziedzinie stanowią nowy stopień do wiedzy, która będzie nie tylko rejestrowała, ale może niebawem odczytywała wartości, o których dotychczas nawet się nie śniło, życzył tej sesji wielkiego powodzenia. Główne problemy zaprezentowali w kolejności referenci z Chorwacji, Warszawy, Gdańska i Krakowa.

Prof. Davorin Kereković z Zagrzebia, prezydent GIS Forum -Croatia, przedstawił referat pt. Cul-tural Heritage Management in Re-cent Croatian. Mówiąc o powiązaniach krajowych systemów rejestracji danych z światowym systemem GIS, wskazał na ważny kierunek badań w makro- i mikroskali zapisu degradacji środowiska naturalnego i sztucznego, szczególnie w wyjątkowych sytuacjach konfliktów, grożących zniszczeniem zabytkowych budowli i wymagających ewidencji szkód, szacowania zabiegów konserwatorskich, a także wyboru najdogodniejszych lokalizacji do dalszego prawidłowego rozwoju.

Prof. Andrzej Kadtuczka, dyrektor Instytutu A-1, witając gości podkreślił ważną rolę kompatybilności badań i zastosowań różnych technik komputerowych. W wygłoszonym referacie Zastosowanie technik komputerowych w badaniach i ochronie zabytków architektury i urbanistyki wskazał na wielkie znaczenie, jakie w badaniach dziedzictwa historycznego spoczywa na współczesnych metodach analizy, symulacji komputerowej, możliwości zapisu przekazów historycznych oraz komputerowych rende-ringów i wizualizacji przestrzeni zabytkowych do zadań projektowania konserwatorskiego.

Mgr Stiepan Galić, dyrektor Miejskiego Katastru Zagrzebia omówił współczesne prace i aktualne dokonania The Role of Municipal Cadastre in Cultural Heritage Management. Wskazał na rolę, jaką odgrywa digitalny projekt katastru Zagrzebia, wykonany jak dotąd w 85 proc, na potrzeby ewidencyjno--analityczno-studialne, zarówno do zarządzania przestrzenią miasta, jak też definiowania dóbr kultury.



Mgr Sławomir Żółkowski, wicedyrektor Krajowego Ośrodka Badań i Dokumentacji Zabytków w Warszawie zaprezentował referat Komputerowe bazy danych w zarządzaniu i ochronie dziedzictwa kulturowego Polski - stan aktualny i program rozwoju. Mgr Piotr Najmajer przedstawił opracowywany do zadań służb konserwatorskich w Regionalnym Ośrodku Badań i Dokumentacji Zabytków w Gdańsku referat Karta ewidencyjna dóbr kultury zgodna ze standardem CORE DATA INDEX oraz projekt systemu Krajowej Ewidencji Dóbr Kultury. Prof. AGH Tadeusz Chrobak omówił aktualne prace nad budową MSIP dla Krakowa w referacie pt. Miejski System Informacji Przestrzennej. Mgr inż. Paweł Podmokły przybliżył główne problemy powstającej Bazy zabytków dla miasta Krakowa jako podsystemu MSIP. Płk Krzysztof Sataciński, dyrektor Biura Spraw Obronnych Ministerstwa Kultury, zaprezentował ważki temat Tworzenie bazy danych dóbr kultury na wypadek sytuacji kryzysowych i konfliktu zbrojnego.

Prace zespołu badawczo-studialnego Politechniki Krakowskiej przedstawili kolejno: kierownik projektu badawczego prof. Maciej Pawlicki - Diagnostyka i monitoring obiektów zabytkowych; główny wykonawca projektu badawczego dr inż. Mieczysław Drabowski - Systemy informacyjne realizujące diagnostykę i monitoring obiektów zabytkowych; mgr inż. Krzysztof Czajkowski - Aktualny stan prac nad internetowym modelem bazy danych -osadzonej w sieci CYFRONET AGH, na serwerach CSIPK i ZSIBK; dr inż. arch. Jacek Czechowicz - Rozszerzony modut dostępu do bazy danych; mgr inż. arch. Farid Nassery - Skrótowy modut dostępu do bazy danych; mgr inż. arch. Andrzej Jaskólski - Finansowanie rewaloryzacji miast i obiektów zabytkowych w aspekcie wejścia do Unii Europejskiej.

W czasie obrad i dyskusji podkreślono wielkie znaczenie problemu technologicznego „skoku” w rozwoju i zastosowania metod analityczno--komputerowych w wielu dziedzinach nauki, które zaczynają być w dzisiejszych czasach dostrzegane również przez współczesne pokolenie administratorów i praktyków ochrony dziedzictwa kulturowego, organizatorów nowych sposobów rozpoznawania i zarządzania tym dziedzictwem. Godne uwagi jest, że międzynarodowa konferencja zbiegła się z przygotowywaniem nowej „Ustawy o zabytkach”, w czasie poprzedzającym wejście Polski do struktur Unii Europejskiej, co stało się ważnym powodem wymiany poglądów na temat roli i znaczenia współczesnych systemów informacyjnych w kształtowaniu nowych postaw społeczeństwa informacyjnego przyszłości. Zapis komputerowy wiedzy o zabytkach staje się nie tylko nowoczesnym „repozytorium" - miejscem do przechowywania różnych akt, ksiąg urzędowych, danych statystycznych, ale także powinien umożliwiać definiowanie zawartych w bazie danych informacji dla opcjonalnych rozszerzeń, ułatwiać podejmowanie decyzji w odpowiednim zakresie, dokonywanie wyborów optymalnych strategii konserwatorskich oraz uzyskiwanie raportów w określonym terminie.

Maciej Pawlicki organizator konferencji

DREWNIANE DZIEDZICTWO

Kolejny już raz przedstawiciele Wydziału Architektury PK wzięli udział w konferencji naukowej Budownictwo drewniane w gospodarce przestrzennej europejskiego dziedzictwa, którą 7 i 8 maja br. zorganizowała Wyższa Szkota Finansów i Zarządzania w Białymstoku. Komitet Naukowy konferencji poprosił dr. inż. arch.
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Piotra Winskowskiego z Samodzielnego Zakładu Architektury Przemysłowej WA PK o wygłoszenie referatu Obecność drewna we współczesnej przestrzeni kulturowej - nawiązanie do archetypu, materia! tradycyjny czy tworzywo przyszłości? i niżej podpisaną, reprezentującą Zakład Architektury i Planowania Wsi WA PK - referatu Tradycyjna chałupa narzędziem zwiększania atrakcyjności gospodarstw agroturystycznych.

W konferencji uczestniczyli architekci, konserwatorzy zabytków i historycy sztuki z Polski i Litwy, którzy pragną uszanować i zachować tradycję dobrego budowania, w tym tradycyjną architekturę drewnianą. Tradycja budownictwa drewnianego, metody konserwacji i wykorzystanie drewna we współczesnym budownictwie - to główne zagadnienia, które poruszano podczas obrad. Zwiedzanie białostockiej dzielnicy Bojary skłoniło uczestników konferencji do refleksji, iż trzeba zrobić wszystko, żeby to, co zostało, zachować i doprowadzić do takiego stanu, by można było tutaj żyć na poziomie XXI w. Wymaga to, oczywiście, środków finansowych, jednak taka dzielnica stanowi nie tylko o tożsamości miasta, ale i kraju. Nie mamy więcej takich obiektów. W innych krajach trzeba je rekonstruować - ratujmy więc to, co zostało. Jeszcze w 1945 r. istniała prawie cała XIX-wieczna dzielnica z czterystoma drewnianymi budynkami, obecnie zachowała się sieć ulic, zakłócony został układ parceli i pozostało jedynie kilka typowych domów z tak niegdyś harmonijnej całości.

Konferencja odbywała się w siedzibie WSFiZ oraz w gościnnych obiektach białostockiego Muzeum Wsi. W ścianach drewnianego podlaskiego dworku, w wyjątkowej atmosferze prowadzono obrady, rozważano celowość i możliwości zachowania kulturowych wartości drewnianej zabudowy przez następne pokolenia. Dzięki takiej architekturze region może stać się bardziej atrakcyjny, zwłaszcza w perspektywie rozwoju agroturystyki. We wnioskach konferencji stwierdzono konieczność kontynuacji ducha białostockich spotkań, których animatorem jest od lat prof. Witold Czarnecki.

Małgorzata Drożdż-Szczybura




FESTIWAL NAUKI 2003

Kolejny już, trzeci raz, Politechnika Krakowska uczestniczyła w majowym święcie nauki, które w tym roku obchodzono 16 i 17 maja w tzw. kwartale uniwersyteckim, czyli w okolicach ulic Jagiellońskiej i Gołębiej, tym razem pod nazwą „Festiwal Nauki”. Współorganizatorami tegorocznego Festiwalu było dziewięć uczelni krakowskich (AE, AGH, AM, AP AR, AWF, PK, PWST i UJ), Instytut Fizyki Jądrowej, British Council, Instytut Goethego, Instytut Francuski, uczestniczyli w nim także goście z Centrum Badawczego Julich (Niemcy), Uniwersytetu w Orleanie (Francja), Fachhochschule




Brunszwik (Niemcy) oraz Toruńskiego Festiwalu Nauki i Sztuki.

Festiwal został rozpoczęty w piątek o godz. 12.00 przez rektora UJ prof. Franciszka Ziejkę uderzeniem w przywieziony z Japonii gong, przy współudziale władz innych uczelni, także naszego rektora, prof. Marcina Chrzanowskiego. Tradycyjnie impreza toczyła się równocześnie w kilku miejscach -w salach Collegium Novum można było wysłuchać wykładów, na estradzie przed Collegium Novum obejrzeć m.in. walki wschodnie i pokazy akrobatyczne - PK reprezentowali karatecy z Sekcji AZS „Karate Kyokushin” oraz tancerki z Sekcji Tańca Nowoczesnego „Dansomat”, na dziedzińcu Collegium Nowodworskiego można się było zapoznać się z nowoczesnym sprzętem medycznym i wykonać podstawowe badania lekarskie, zaś w namiotach ustawionych w kwartale uniwersyteckim obejrzeć pokazy i doświadczenia naukowe, a także zapoznać się z ofertą edukacyjną poszczególnych uczelni.

Nasz namiot stał - jak zwykle -na rogu ulic Jagiellońskiej i Gołębiej. Prezentowali w nim widowiskowe doświadczenia przedstawiciele wydziałów: Fizyki Technicznej i Modelowania Komputerowego, Inżynierii Środowiska, Inżynierii i Technologii Chemicznej oraz Architektury. Można było m.in. obejrzeć proste doświadczenia z zakresu fizyki i proces powstawania




Fot. Jan Zych
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pianki poliuretanowej, zmierzyć jakość wody, obejrzeć fontannę Herona, prześledzić historię kropli wody, zobaczyć do czego może chemikowi służyć kuchenka mikrofalowa, a także zapoznać się z metodami konserwacji elementów kamiennych w architekturze. Nasz namiot wyglądał też bardzo ciekawie na zewnątrz - kolorową ścianę tworzyły rysunki studentów



Wydziału Architektury, na ich tle zaś twórcy prezentowali swoje umiejętności 5 plastyczne, rysując nie tylko detale architektoniczne, ale też portrety prze-■| chodniów. Prawdziwe zaś oblężenie przeżywali pracownicy naukowi Wydzia-% tu Mechanicznego, którzy obok naszego namiotu pokazywali samochód wy-

3 posażony w silnik zasilany gazem ziemnym oraz model silnika Stirlinga

§     napędzanego ogniwami słonecznymi. Konieczność odpowiadania na niezli-

21    czone pytania oglądających sprawiła, że przedstawiciele tego wydziału pod

2 koniec każdego dnia z coraz większym trudem wydobywali z siebie głos, g W tym roku Rada Programowa Festiwalu zmniejszyła liczbę wykładów

i odbywały się one tylko w auli Collegium Novum - Politechnikę reprezento-5 wat dr inż. Marek Brzeżański z WM - Dokąd zmierza motoryzacja, czyli — wszystko, co chciatbyś wiedzieć o nowoczesnych źródłach napędu pojazdów (i nie boisz się zapytać) oraz dr hab. inż. Adam Grochowalski z WliTCh - Dioksyny w żywności - czy rzeczywiste ryzyko dla zdrowia?

Wielką niespodziankę sprawiła nam pogoda - po kilku dniach deszczu zaświeciło w piątek stonce i zapewne sprzyjająca aura, lecz przede wszystkim atrakcyjność pokazów i prezentacji sprawity, że Festiwal odwiedziła ogromna liczba zwiedzających. Tłumy te świadczyły o tym, jak potrzebne są imprezy popularyzujące naukę i że warto brać w nich udział także po to, by zaprezentować to, co dzieje się na naszej uczelni.

Elżbieta Niechciatowa

ZWIĄZKI ZAWODOWE

Na Politechnice Krakowskiej działają dwa związki zawodowe. Związek Nauczycielstwa Polskiego, którego prezesem jest dr inż. Adam Tabor, liczy 219 osób (w tym emeryci i renciści - 52 osoby). NSZZ „SOLIDARNOŚĆ” przewodniczy dr inż. Janusz Zajęcki. Do związku należy 496 osób wraz z 74 emerytami i rencistami. W sumie z 2195 zatrudnionych 589 osób należy do związku zawodowego.

(eb)

PROMOCJE DOKTORSKIE

W sali senackiej Politechniki Krakowskiej 30 maja br. odbyta się uroczysta promocja doktorów habilitowanych i doktorów. Rektor PK prof. Marcin Chrzanowski powitał zebranych i przekazał prowadzenie uroczystości prorektorowi ds. nauki prof. Józefowi Gawlikowi. Dziekani poszczególnych wydziałów przedstawili sylwetki promowanych doktorów habilitowanych, a następnie rektor, w asyście prorektora ds. nauki i dziekanów, wręczył promowanym dyplomy.

Dyplom doktora habilitowanego otrzymali: dr hab. inż. arch. Stefan KURYLOWICZ (WA), dr hab. inż. Tadeusz TATARA (WIL), dr hab. inż.
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Eugeniusz ZAWISZA (WIŚ), dr hab. inż. Barbara DĄBROWSKA (WIŚ), dr hab. inż. Bogusław ZAKRZEWSKI (WIŚ), dr hab. inż. Stefan BUCKO (WM), dr hab. inż. Stanisław ŁOPATA (WM), dr hab. inż. Artur GANCZARSKI (WM), dr hab. inż. Janusz MIKUŁA (WM), dr hab. inż. Grzegorz MILEWSKI (WM), dr hab. inż. Błażej SKOCZEŃ (WM).

Wręczenie dyplomów doktorskich poprzedziło ślubowanie nowo mianowanych doktorów. Dyplom doktora otrzymali: dr inż. arch. Mariusz TWARDOWSKI (WA), dr inż. arch. Anita ORCHOWSKA (WA), dr inż. arch. Agnieszka OZIMEK (WA), dr inż. arch. Piotr SETKOWICZ (WA), dr inż. arch. Marta JONIAK (WA), dr inż. arch. Beata MAKOWSKA (WA), dr inż. arch. Andrzej DOMARZEWSKI (WA), dr inż. arch. Mieczysław K. LENIARTEK (WA), dr inż. arch. Elżbieta WASZCZYSZYN (WA), dr inż. Dominika DĘBSKA (WIL), dr inż. Tomasz MICHAŁOWSKI (WIL), dr inż. Paweł FISZER (WIL), dr inż. Simon Kariuki WAINAINA (WIL), dr inż. Dominika SŁOTWIŃSKA (WliTCh), dr inż. Jarosław KLIMCZYK (WIŚ), dr inż. Mieczysław MARKIEWICZ (WIŚ), dr inż. Anna CZAPLICKA-KOTAS (WIŚ), dr inż. Joanna PIWOWARCZYK--OGÓREK (WIŚ), dr inż. Anna WIĄCEK-ROSIŃSKA (WIŚ), dr inż. Jarosław MYSZĄ (WM), dr inż. Tomasz SAMBORSKI (WM), dr inż. Mariusz CYGNAR (WM), dr inż. Piotr KĘDZIORA (WM), dr inż. Robert JANCZUR (WM), dr inż. Waldemar ŁATAS (WM), dr inż. Roman DĘBSKI (WM), dr inż. Hubert KUSZEWSKI (WM), dr inż. Sławomir SKRZYPIEC (WM), dr inż. Paul DENIS (WM).

Po wręczeniu dyplomów rektor prof. Marcin Chrzanowski złożył gratulacje nowo mianowanym, ich rodzinom oraz promotorom i wygłosił krótkie przemówienie. Powiedział m.in., że kolejne stopnie naukowe powinny być nie celem samym w sobie, ale pochodną systematycznego rozwoju naukowego!

W imieniu promowanych podziękowanie władzom uczelni złożył dr hab. inż. Grzegorz Milewski.

Uroczystość zakończyły gratulacje i tradycyjna lampka wina.
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Centrum Transferu Technologii

POSZUKIWANI EKSPERCI

Pod koniec grudnia 2002 r. wystartował 6. Program Ramowy. Nadesłane w ramach konkursów projekty oceniają niezależni eksperci. Komisja Europejska ogłosiła dwa konkursy na ekspertów, którzy zajmą się oceną wniosków projektowych.

Pierwszy konkurs skierowany jest do osób indywidualnych: naukowców, przedstawicieli przemysłu oraz osób posiadających doświadczenie w zakresie administracji, zarządzania i oceny projektów badawczych, wykorzystania wyników badawczych, transferu technologii i innowacji; zagadnień z obszaru oddziaływania nauki, także zagadnień etycznych, współpracy międzynarodowej w dziedzinie nauki i techniki oraz rozwoju kadr.

W drugim konkursie wezmą udział instytucje, które Komisja Europejska zachęca, by przedstawiły listy kandydatów na ekspertów (oczywiście, za zgodą zainteresowanych). Wytypowane osoby zostaną następnie poproszone o indywidualne zarejestrowanie się w bazie.

Eksperci mogą się wywodzić z każdego kraju świata. Zainteresowani mogą zgłosić swoje kandydatury za pośrednictwem strony internetowej: http://www.cordis.lu/experts/fp6_candidature.htm.

Zgłoszenie wypełnia się on-line, a sam formularz składa się z kilku stron. Należy wpisać m.in. dane osobowe, napisać CV, określić zainteresowania, słowa kluczowe. Zgłoszenie jest bezpłatne i do niczego nie zobowiązuje.

Wnioski projektowe są sprawdzane przez panele ekspertów (3 -5 osób). W 6. Programie Ramowym oceniane projekty są przesyłane pocztą elektroniczną do domu każdego eksperta. Zwykle otrzymują oni 8 - 15 wniosków (zależy to od rodzaju projektu, dziedziny) i w ciągu około dwóch tygodni powinni wykonać zadanie. Wynagrodzenie, które otrzymują, odpowiada stawce za 2 do 3 dni pracy (według naszych informacji jest to 450 euro dziennie). Ci, którzy zdecydują się pełnić rolę sprawozdawcy, nie tylko oceniają przydzielone im wnioski, ale mają także za zadanie zebrać opinie od pozostałych ekspertów, przygotować raport dla Komisji Europejskiej, wziąć udział w posiedzeniu w Brukseli (otrzymują wynagrodzenie 900 euro dziennie oraz zwrot kosztów podróży i pobytu w Brukseli).

Ekspertów dobiera się według stów kluczowych, które zakreślili, wypełniając formularz na eksperta. Osoby przygotowujące projekt wypełniają identyczne pola ze słowami kluczowymi. Komisja Europejska powiadamia potencjalnych ekspertów o planowanych terminach ocen ok. 2 miesiące wcześniej. Zainteresowani muszą potwierdzić swoją gotowość do pracy w podanym terminie. Wszyscy, którzy zgłosili dane do bazy ekspertów w 5. Programie Ramowym, powinni uaktualnić swoje wpisy. Przy ustalaniu panelu ekspertów powinna być zachowana zasada proporcjonalności: ekspert z kraju członkowskiego, stowarzyszonego, ekspert będący kobietą.

Chcielibyśmy zachęcić pracowników Politechniki Krakowskiej do zgłaszania kandydatury na eksperta oceniającego wnioski projektowe. Zgłoszenie nic nie kosztuje, a mogą Państwo zdobyć doświadczenia, które w przyszłości zaowocują przygotowaniem świetnych wniosków. Szczególnie gorąco zachęcamy kobiety. Istnieje bardzo duża szansa powołania eksperta - kobiety z Polski, szczególnie z dziedzin zdominowanych przez mężczyzn.


W kwietniu i maju br. Centrum Transferu Technologii zorganizowało następujące spotkania i seminaria

	
♦    Stypendia instytucjonalne Marie Curie „Fellowship for the Transfer of Knowledge” (4 kwietnia) - seminarium - finansowanie tego typu projektów ma na celu pomoc europejskim uczelniom, instytutom badawczym i przedsiębiorstwom w uruchomieniu nowej tematyki badań oraz w rozwoju ich potencjału naukowego poprzez przekaz wiedzy, umiejętności i metod badawczych w wyniku wymiany doświadczonych badaczy.


	
♦    Spotkanie Grupy Zadaniowej Krajowej Sieci Innowacji - „Prezentacja koncepcji Krajowej Sieci Innowacji, dyskusje ogólnych zagadnień koncepcji KSI” (17 kwietnia) - około 50 uczestników z całej Polski, przedstawicieli ośrodków wspierających naukę i przemysł.


	
♦    6. Program Ramowy w serwisie CORDIS - oficjalny serwis Komisji Europejskiej - jako podstawowe źródło informacji o 6. Programie Ramowym” (20 maja) - bezpłatne seminarium szkoleniowe dla MŚP oraz instytucji badawczych, około 70 uczestników, głównie z Małopolski.



Tomasz Biernakiewicz




I, konferencje, seminaria.




Regionalny Punkt Kontaktowy, Centrum Transferu Technologii PK, tel.: 628 28 45, fax: 632 47 95 CTT@transfer.edu.pl, www.transfer.edu.pl




Biblioteka pk




Biblioteka




Bazy danych na CD i on-line




Biblioteka PK zapewnia pracownikom i studentom uczelni dostęp do światowych zasobów elektronicznych w postaci baz danych i czasopism on-line. Dzisiaj pragniemy przedstawić Państwu bogatą ofertę baz danych stacjonarnych, na CD i on-line. Część z nich jest udostępniana tylko w bibliotece, jednak z większości można korzystać, nie opuszczając swojego pokoju. Na stronie www Biblioteki, w dziale Zasoby elektroniczne znajduje się charakterystyka oraz bezpośrednie wejścia do każdej z nich. W kolejnych numerach Naszej Politechniki zamierzamy przedstawiać bazy polecane poszczególnym wydziałom.

Odpłatnie, czyli... za darmo-------------------------------------




Biblioteka w ramach subskrypcji udostępnia szereg baz danych. Wszyscy użytkownicy Biblioteki PK oraz pracownicy i studenci naszej uczelni mogą korzystać z nich bezpłatnie. W przypadku większości baz on-line oznacza to możliwość przeglądania ich zasobów z dowolnego komputera o numerze IP z domeny PK. Warunki umów licencyjnych nie pozwalają, niestety, na zapewnienie dostępu z indywidualnych komputerów domowych. Warto nadmienić, że ta „darmowa” oferta kosztuje bibliotekę prawie 100 tys. zł rocznie.

Obok baz udostępnianych odpłatnie, istnieje wiele ogólnodostępnych, bezpłatnych baz danych, które, naszym zdaniem, mogą być wykorzystywane przez pracowników i studentów PK. Z tego powodu na stronie Biblioteki zamieściliśmy także bezpośrednie linki do wybranych baz tego typu.




Poznaj,
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j, korzystaj...




Pod takim hasłem od 13 do 23 maja br. w Bibliotece PK odbyt się cykl prezentacji i warsztatów, w trakcie których pracownicy Oddziału Informacji Naukowej dzielili się swoją wiedzą i doświadczeniem w korzystaniu z zasobów elektronicznych. Realizowany w dwóch edycjach program dni informacyjnych obejmował prezentacje i wykłady na temat poszczególnych baz danych oraz warsztaty komputerowe. Stanowiły one okazję do sprawdzenia zdobytej na wykładach wiedzy z zakresu technik poszukiwania informacji. Można było, z pomocą fachowców, przeprowadzić własne poszukiwania. Niestety, z oferty skorzystało niewielu pracowników i studentów. Ci, którzy nas odwiedzili, na ogół byli zaskoczeni bogactwem oferty i możliwościami, jakie nasza uczelniana społeczność ma w zasięgu ręki. Wielu z tych, którzy przyszli, by zapoznać się z konkretną bazą, uczestniczyło w kilku wykładach i warsztatach, ponieważ odkryli interesujące ich zasoby, do których dostępu szukali czasem od dawna.




Ocena szkolenia w zakresie korzystania z wybranych baz danych




Z analizy przeprowadzonej po zajęciach ankiety wynika, że takie szkolenia są potrzebne. Otwarta natomiast pozostaje kwestia ich promocji wśród studentów i pracowników. Biblioteka zamierza zorganizować podobny cykl szkoleń jesienią. Istnieje także możliwość realizacji szkoleń dotyczących wybranych baz danych i serwisów informacyjnych na zamówienie grup pracowników lub studentów.




Dorota Upińska

Marzena Marcinek




Ocena przydatności w skali 1-5
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Ocena zgodności z oczekiwaniami 1-5
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Ocena sposobu prezentacji 1-5
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Ocena organizacji szkolenia 1-5
[image: ]





Studenci




Politechniki Krakowskiej
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Czyzynalia rozpoczęty się w tym roku tradycyjnie od wyborów Najmilszej Studentki PK, które przeprowadzono 12 kwietnia br. w SCK „Kwadrat". Najwięcej atrakcji dostarczyła wszystkim kandydatka numer 8, a raczej kandydat Krzysztof Bujacz (WM) perfekcyjnie wcielający się w rolę kobiety. Oczywiście, występował poza konkursem.

Dziewczyny musialy wykazać się umiejętnością śpiewu, także operowego. Niektóre kandydatki zaśpiewały lepiej od Violetty Villas. Widownię, a szczególnie jej męską część, zelektryzowała konkurencja polegająca na tańcu erotycznym z wężem oraz zajadaniu się bananem! Nie zabrakło też humoru i gwiazdy... Tym razem rywalizujące ze sobą dziewczyny próbowały wykreować z zaproszonych na scenę chłopców słynnego Kubę Wojewódzkiego. Jak widać atrakcji, a także towarzyszącego im śmiechu, było co niemiara. Wszystkie dziewczęta świetnie poradziły sobie z konkurencjami.

Jury pod przewodnictwem prorektora ds. dydaktyki prof. Jana Kaziora miało trudne zadanie. Po burzliwych naradach Najmilszą Studentką PK została Katarzyna Sperka z Wydziału Inżynierii Lądowej. Wyróżniała się poczuciem humoru, pomysłowością oraz swobodą prezentowania się na scenie. Drugie miejsce zajęta Agnieszka Dziedzic z Wydziału Inżynierii Środowiska, a trzecie - Agnieszka Kołpak, także z Wydziału Inżynierii Środowiska. Po konkursie wszystkie dziewczęta wraz z publicznością bawiły się do białego rana na czyżynaliowej dyskotece.

W sobotę 10 maja br. odbyty się wybory Najmilszego Studenta PK. Tym razem prowadzi! „Janku Janku", a konkurencje rozśmieszały nawet największego ponuraka. Studenci, robiąc pompki, kosztowali złotego napoju bogów, w erotyczny sposób odśpiewali wszystkim tegoroczny program Czyżynaliów. Pokazali nam, że umieją całować, zbierać części garderoby od zgromadzonych w sali dziewcząt oraz tańczyć! Tym naj... został Marcin Korzeniowski, student III roku Wydziału Mechanicznego. Wyróżniał się pomysłowym strojem, spontanicznością i ujmującym uśmiechem. Wraz z Najmilszą PK walczył o koronę w krakowskim konkursie.

A tutaj konkurencja była ogromna. We wtorek 13 maja br. Najmilszym Studentem Krakowa został Najmilszy Student PK, Marcin Korzeniowski, który wykazał się pomysłowością i rewelacyjnym talentem wokalnym. Konkurencje poszły jak po maśle: przedstawił się, śpiewając o sobie, reklamowanie rzeczy wymyślonej przez publiczność było dla niego pestką! Z piciem piwa oswoił się już podczas czyżynaliowych wyborów, z tą tylko różnicą, że tym razem dodatkowo żonglował pitką. Wspierali go znajomi z PK, a było ich więcej niż w bajce „Alibaba i 40 rozbójników”, którą razem przedstawili na scenie. Marcin został także Superstudentem publiczności, pokonał chłopaków z AGH, UJ, AWF.

Najmilsza Studentka PK, Katarzyna Sperka nie była gorsza. To właśnie ona została tegoroczną Najmilszą Studentką Krakowa. Jej uśmiech, spontaniczność oraz poczucie humoru i rytmu sprawiły, że ujęta wszystkich zebranych. Przedstawiając się, powiedziała, że lubi rozwiązywać łamigłówki i przełamała na części kapustę, zaś kierunek studiów wybrała dlatego, że jest delikatna i bardzo kobieca. W niewiarygodnej historii, jaką opowiedziała, przedstawiła w humorystyczny sposób wszystkich swoich byłych chłopaków. Parodiując piosenkę, wystąpiła jako cudowna wróżka, która po dotknięciu różdżką-flagą Polski doprowadza do zgody kłócące się osoby. Piosenkę „napisała”, miksując znane utwory - w czasie pojednania słychać było „Keine Grenzen” zespołu Ich Troje. Obudziła nawet Posąg, ponieważ przebrana za Chińczyka robiła zdjęcia wszystkiemu, co się rusza, rozweselając w ten sposób publiczność. Jak sama przyznaje,


bardzo pomogli jej przyjaciele z Uczelni, wcielając się w różne role na scenie. Bezapelacyjnie Kasia z PK została Najmilszą Studentką Krakowa.

Teraz obydwoje - Najmilszą Studentkę i Najmilszego Studenta Krakowa - czeka ciężka praca, zarówno podczas imprez studenckich, uczelnianych, jak i charytatywnych. Życzę im powodzenia i by zawsze byli tacy pomysłowi i weseli - po prostu najmilsi!

Monika Leszko

Studenci podtrzymują tradycję

XLI Excytujący Rajd PK

Od 30 kwietnia do 4 maja br. w Stróżach, w Beskidzie Sądeckim zbierali się uczestnicy rajdu Politechniki Krakowskiej. Już od 40 lat w pierwszy weekend maja studenci PK zajmują jedną z górskich wiosek południowej Polski i przemieniają ją na dwa dni w „studencką Arkadię” - pełną szaleństwa,
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wesołej zabawy, radosnych i głośnych śpiewów i oczywiście „ulubionego” studenckiego napoju o bursztynowym kolorze.

Gdy przed laty pierwszy szef rajdu, prof. Kazimierz Flaga zorganizował tę turystyczną wyprawę, nie było jeszcze wiadomo, że zostanie ona wpisana na stałe do kalendarza akademickiego, jednocząc brać studencką i kadrę akademicką. Teraz cieszy się wielką popularnością, o czym świadczy liczba uczestników. Wystarczy tylko raz wziąć udział w imprezie, aby co roku uczestniczyć w pysznej wprost zabawie.

Na rajd jeżdżą wszyscy, niezależnie od wieku - można tu spotkać zarówno obecnych absolwentów PK, jak i absolwentów sprzed wielu lat. Przyjeżdżają całe rodziny odczuwające w dalszym ciągu silny związek z naszą uczelnią i jej tradycjami. Nasz rajd to świetna, czasem jedyna okazja do spotkania znajomych, nawet tych z dawnych lat, okazja do wspomnień i wspólnego odpoczynku.

Nie można też zapomnieć o nazwie rajdu, która zgodnie z tradycją rozpoczyna się od litery „e”, np. był już Ewolucyjny, Ekstrawagancki, Elektryzujący Rajd PK itd., a ten został nazwany Excytującym.

Organizacją rajdu już od lat zajmuje się Uczelniana Rada Samorządu Studentów PK, w tym roku wraz z nowym szefem Łukaszem Adamskim (studentem Wydziału Inżynierii Lądowej). Organizatorzy dbają o znakomitą zabawę uczestników i przygotowują dla nich wiele atrakcji, niespodzianek.

W tym roku studenci już od 30 kwietnia wędrowali po górach. Po Beskidzie Sądeckim rozbrzmiewał hymn Politechniki Krakowskiej - „Więc wstań, do góry głowę wznieś, / śpiewaj naszą pieśń: / PK górą jest, / tak to jest, tak to jest”. Wytrwali zdobywali szczyty Beskidów, trzeba przyznać, bez większego wysiłku. Wesołe i rozpromienione twarze rajdowiczów można było ujrzeć wszędzie.

W piątek 2 maja br. wszystkie grupy złączyły się w jedną i razem spędzały czas w Stróżach. Nikt się nie nudził, można było posiedzieć przy ognisku, zjeść kiełbaskę, bawić się na koncercie zespołów: Skrash, Akurat, Skangur i Beamed Loutis, a po koncercie szaleć na dyskotece, która trwała do białego rana. Drugiego dnia zlotu dołączył do grona studentów rektor PK prof. Marcin Chrzanowski oraz prorektor prof. Jan Kazior. Odbyty się też ciekawe konkursy: piosenki rajdowej, przeciągania liny, picia piwa oraz na najbardziej niepotrzebną rzecz na rajdzie. Było bardzo wesoło, ale też nie zabrakło atrakcyjnych nagród ufundowanych przez Browary WARKA. Zmęczeni rajdowicze posilili się przygotowaną przez organizatorów grochówką.

Atmosfera była rewelacyjna, każdy był uśmiechnięty i zadowolony, chociaż studentów ogarniał też na koniec smutek. Pocieszeniem była myśl, że za rok znów się wszyscy spotkają i będą wspólnie podtrzymywać tradycję Politechniki Krakowskiej. Przyjedźcie i Wy. Zapraszamy.

Maciej Szpilma


Studenci—
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udziat ponad 2500 osób. W ciągu dwóch dni 46 litrów krwi oddato 102 studentów Politechniki.

(eb)



Studenci PK uczestniczyli w IV Ogólnopolskiej Olimpiadzie Języka Angielskiego Wyższych Uczelni Technicznych w Poznaniu. Anna Stręk z II roku WIL - lektor prowadzący mgr M. Bednarska-Wnęk oraz Marcin Pilśniak z I roku WA - lektor prowadzący mgr S. Kulińska-Stanek zajęli odpowiednio drugie i piąte miejsca wśród 340 uczestników z całej Polski.

S. K-S.
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JGIL) óiunr w skromnych progach „Kwadratu”!

Komisja ds. Kultury Uczelnianej Rady Samorządu Studentów PK, biorąc pod uwagę popularność, jaką cieszą się wśród studentów spotkania z cyklu Salon Polityczny, po-stanowita rozszerzyć ich formutę i zapraszać na nie ludzi kultury i sztuki. Pierwszą osobą reprezentującą to środowisko byt Jerzy Stuhr.

21 maja br. Studenckie Centrum Kultury „Kwadrat” pękato w szwach. Wszyscy chcieli spotkać się ze znanym aktorem i reżyserem, także rektorem PWST w Krakowie. Podczas spotkania nasz gość przedstawił swoje dotychczasowe osiągnięcia w dziedzinie reżyserii. Entuzjazm wzbudziły anegdoty i sposób, w jaki je opowiadał. Zadawano mnóstwo pytań, na które Jerzy Stuhr starał się wyczerpująco odpowiadać.

Swoją obecnością zaszczycił nas również rektor PK prof. Marcin Chrzanowski. Podczas spotkania panowie rektorzy uznali, że zacieśnianie stosunków między studentami obydwu uczelni może przynieść ciekawe rezultaty. W SCK „Kwadrat” będą m.in. organizowane „Warsztaty aktorskie” z udziałem studentów PWST, młodzi aktorzy będą tu także wystawiać swoje sztuki z egzaminów dyplomowych.

Liczymy na owocną współpracę i dziękujemy serdecznie panom rektorom za przybycie i spędzenie kilku miłych chwil w gronie studenckim.



19 i 20 maja br. odbyta się siódma na naszej uczelni edycja „Wampiriady", zorganizowanej przez Niezależne Zrzeszenie Studentów PK. Warto wspomnieć, że inicjatorem akcji oddawania krwi byli studenci PK. Początkowo oddawali krew studenci krakowscy, a od dwóch lat dołączyły do nich inne ośrodki akademickie w Bydgoszczy, Lodzi, Olsztynie, Opolu, Stupsku, Toruniu, Wro-ctawiu, Warszawie. Koordynatorem krajowym „Wampiriady” jest Bogdan Ni-ziotek, przewodniczący NZS PK. Akcja jeszcze trwa, dotychczas wzięto w niej


Pawet Kos
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Konkurs FRATI - tworzywa sztuczne w budownictwie




W dniu 3 czerwca br. został rozstrzygnięty konkurs architektoniczny dla studentów Wydziału Architektury PK na projekt architektoniczny z zastosowaniem tworzyw sztucznych. Organizatorami konkursu byli: Zakład Budownictwa Ogólnego WA PK oraz fundująca nagrody włoska firma FRATI1. Na konkurs napłynęło 15 prac opracowanych przez studentów WA PK.

Jury w składzie: arch. Alfredo Zengiaro (Vicenza - Włochy) - przewodniczący, arch. Dariusz Kozłowski (WA PK), arch. Maria Misiągiewicz (WA PK), arch. Jan Kurek (WA PK) - sekretarz organizacyjny, Olga Młynarska (FRATI -Polska), Francesco R Montefusco (FRATI - Włochy) nagrodziło trzy prace i przyznało trzy wyróżnienia. Za najlepszą uznano pracę „SKATEPARK” Łukasza Jakubowskiego (400 zł), druga w kolejności była praca „TERMY” Marceliny Zielińskiej (350 zł), a trzecia praca „FASHION TV” autorstwa Marzeny Surowiec i Justyny Szmukier (250 zł). Wyróżnienia (po 150 zł) otrzymali: Mateusz Manecki - za pracę „KOKON”, Radoslavlevie Żarko i Michał Micek -za pracę „LABIRYNT”, Omotola Anna Ogunsote i Sylwia Szeligiewicz - za pracę „PERFUMERIA”. Trzy wyróżnienia honorowe jury przyznało: Maciejowi Adamczykowi i Filipowi Chabowskiemu - za pracę „JASKINIA", Konradowi Śmierzyńskiemu, Michałowi Grzybkowi i Sebastianowi Szumnemu - za pracę „PRACOWNIA ARCHITEKTONICZNA” oraz Katarzynie Zagórskiej, Joannie Złotek, Rafałowi Nastalskiemu - za pracę „ZIG-ZAG”.
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„Skatepark", Łukasz Jakubowski




Pomimo trudnego zadania większość uczestników wywiązała się z niego bardzo dobrze, co znalazło wyraz w przyznaniu przez jury dodatkowych (niestety, bez gratyfikacji pieniężnych) wyróżnień honorowych.

Praca uhonorowana pierwszą nagrodą zwróciła uwagę niebanalnym pomysłem - tj. zastosowaniem tworzywa sztucznego jako materiału, z którego uformowane zostały krzywoliniowe elementy toru do jazdy na wrotkach. Dopełnieniem projektu było przekrycie toru o konstrukcji bazującej na elementach z drewna klejonego warstwowo.

Praca, która uzyskała drugą nagrodę, kompleksowo i konsekwentnie wykorzystała tworzywa sztuczne do uformowania elementów posadzki, ścian i przekrycia łaźni publicznej, znanej współcześnie pod nazwą aqua-park. Umiejętne operowanie materią oraz światłem o różnych barwach wzmacnia plastyczny wyraz całości.

Laureatki trzeciej nagrody w swym założeniu formalnym odwołały się (jak się wydaje) do form lat 60., w których tworzywa sztuczne byty modnym odkryciem. Zaproponowane formy architektoniczne tak elementów wnętrza, jak i wystroju zewnętrznego projektowanego obiektu zwracały uwagę konsekwencją stylizacji, a także realnością wykonawczą.

Projekty konkursowe będą prezentowane w krakowskiej siedzibie Stowarzyszenia Architektów Polskich, w kwartalniku „Archivolta” oraz na tamach jednego z włoskich czasopism architektonicznych. Planuje się przeprowadzenie kolejnej edycji konkursu w roku przyszłym.
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„Termy", Marcelina Zielińska





JK
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„Fashion TJ", Marzena Surowiec, Justyna Szmukier





1) Firma FRATI jest czołowym włoskim producentem tworzyw sztucznych dla budownictwa.
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Ormiańskie budowle Kamieńca Podolskiego
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Architekt ormiański - ubrany w strój wschodni, z narzędziami służącymi do budowy domu: tyczką, sznurem oraz młotkiem połączonym z toporkiem i pitą. Rycina J. De Franssieresa z 1714 r




Wśród licznych narodów, które w ciągu wieków wpisaty się w burzliwe dzieje Podola, jedną z najruchliwszych i najbardziej malowniczych grup stanowili Ormianie. Kiedy i jaką drogą przybyli oni na wyniosłą skalę, opasaną wstęgą rzeki Smotrycz, nie zostało jeszcze do końca wyjaśnione. Wiadomo, że częste wojny na południowym Kaukazie zmuszały Ormian do stopniowego opuszczania własnej ojczyzny i osiedlania się w ościennych krajach, przeważnie w miejscowościach położonych wzdłuż wybrzeży Morza Czarnego. W roku 1064 Turcy Sel-dżuccy pod wodzą sułtana Arpa Arslana zaatakowali stolicę ormiańskiej dynastii Bagratydów-Ani. Spowodowało to wielką falę emigracji Ormian. Gdy w 1239 r. Ani ponownie zostało zdobyte i spustoszone przez mongolskie oddziały nojona (księcia) Czormaguna, wielu mieszkańców znów opuściło miasto i osiedliło się w tatarskim Ak-Saraju, położonym nad rzeką Achtubą, na północ od Morza Kaspijskiego. Tam zapewne zaczęli posługiwać się językiem kipczackim, powszechnie używanym w krajach Złotej Ordy. Po kilkudziesięciu latach pobytu wśród Tatarów część tych Ormian przeniosła się do genueńskiej faktorii handlowej Kaffa na Krymie, który ze względu na liczbę kolonii byt wówczas nazywany „Armenią Nadmorską”, zaś pozostali przybyli na Ruś. Legendarnym miejscem ich najwcześniejszego osadnictwa na Podolu miały być wsie Ormiany i Ormianki, położone nad Smotryczem na północ od Kamieńca Podolskiego.

W samym Kamieńcu obecność Ormian odnotowały dopiero źródła z XIV w. Około potowy tego stulecia, gdy Podole stato się nominalnie lennem Królestwa Polskiego, kamienieccy Ormianie otrzymali od Kazimierza Wielkiego dokument zezwalający im na sprawowanie własnego sądownictwa,
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Akt fundacyjny ormiańskiego kościoła św. Mikołaja w Kamieńcu Podolskim z 1398 r. Oryginał tego dokumentu zaginął podczas powstania warszawskiego





łącznie z prawem wykonywania wyroków śmierci. Byty to czasy niespokojne, kiedy znaczną część podolskiej ziemi pustoszyły zagony tatarskie. Około 1362 r. wielki książę litewski Olgierd pokonał Tatarów, osadzając na Podolu swoich krewnych Koriatowiczów. Książęta Jerzy i Aleksander ostatecznie wygnali Tatarów z Kamieńca, wznieśli tam twierdzę i lokowali miasto w roku 1374. Ormianie otrzymali od nich prawa i przywileje handlowe, rozszerzone następnie przez Władysława Jagiełłę, a potwierdzane później przez niemal wszystkich kolejnych królów polskich.

Od samego początku kamienieckimi współwyznawcami interesowali się zwierzchnicy narodowego kościoła gregoriańskiego. W piśmie katolikosa Wielkiej Armenii Teodorosa II z 1390 r., wśród ormiańskich parafii Rusi i Wołoszczyzny, wymieniona została parafia w Kamieńcu. Pierwszą wzniesioną tu ormiańską świątynią byt kościółek św. Mikołaja Jego fundator, bogaty kupiec o kipczackim nazwisku - Sinan syn Chuttubeja, wystawił 25 marca 847 r. ery ormiańskiej (czyli w 1398 r. n.e.) dokument dedykowany eczmiadzyń-skiemu katolikosowi i miejscowemu biskupowi Howannesowi. Ten akt fundacyjny, spisany przez kapłana Filipposa na pergaminie staroormiańskim pismem „grabar”, zaczynał się od stylizowanego znaku krzyża z trzema kropkami na końcu każdego ramienia, pośrodku miał herb przedstawiający głowę wołu, zaś na dole byt opatrzony pieczęcią. Sinan informował w nim o wypełnieniu obietnicy związanej z budową świątyni i jednocześnie zastrzegał, że nikomu nie wolno sprawować nad nią kontroli. Każdy, kto naruszyłby ten zakaz, miał odpowiedzieć przed sądem duchownym i świeckim, a także ściągał na siebie klątwę Boga, apostołów i patriarchów. Z dochodów świątyni mógł czerpać korzyść jedynie




pozostający przy niej kaptan, ale i on nie mógt narzucić tu swego panowania. Ufundowanemu kościołowi Sinan podarował mszał spisany w 1349 r. po ormiańsku „tatarskimi literami” przez mnicha imieniem Stepanos w mieście Surchat na Krymie. Świątynię stopniowo rozbudowywano, a stara kronika kościelna skrzętnie odnotowywała nazwiska kolejnych ofiarodawców: Niejaki Ghyrym-bej wzniósł na kościele kopułę i ustawił na niej pozłacany krzyż, Chaczig powiększył i przesklepit „żamatun" (przedsionek), Jol--bej zbudował „wielką drewnianą celę", a wójt Mikulka przesklepit „awanda-tun” (zakrystię) kościoła św. Mikołaja.

Równie szybko jak ormiańska świątynia rozbudowywał się cały Kamieniec, który w roku 1430 został przyłączony do Polski, stając się jej kresową warownią. Dzielnica ormiańska, położona w południowej części miasta, byta szczególnie narażona na nieprzyjacielskie ataki, zwłaszcza od XV w., czyli czasów rozwoju artylerii. Aby uniknąć nadmiernych strat podczas ostrzału, stawiane tam domy miały od południowego wschodu znacznie grubsze ściany, z niewielkimi tylko otworami. Za schronienie służyły obszerne, sklepione, głęboko wkopane piwnice, które w czasie pokoju byty składami
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Dzielnica ormiańska - fragment planu .Kamieniec Podolski", dedykowanego biskupowi krakowskiemu Andrzejowi Trzebickiemu. Plan został sporządzony przez polskiego wójta Cypriana Tomaszewi-cza w czasie okupacji tureckiej w latach 1672 - 1699, przypuszczalnie do celów szpiegowskich. Literami oznaczono: C - bastion ormiański, G - rynek i ratusz ormiański, S - ormiański kościół św. Mikołaja z dzwonnicą, T - ormiański kościół Zwiastowania Bogurodzicy, V - dom ormiański, w którym Turcy pozwolili Ormianom odprawiać nabożeństwa. Cyfra 9 oznacza miejsce po spalonym kościele św. Grzegorza Oświeciciela




towarów. Górne pomieszczenia często przystosowywano do obrony. Ormianie znacznie przyczynili się do wzniesienia miejskich fortyfikacji, od roku 1519 wraz z Polakami i Rusinami płacąc na ten cel specjalny podatek zwany „sosz”. W późniejszych czasach bogaci kupcy ormiańscy, jak Michno czy Zachariasz Krzysztofowicz, nie szczędzili pieniędzy z własnej kiesy na zakup i utrzymanie armat, zaś dzięki fundacji kupca Nersesa powstała studnia Ormiańska na Rynku Polskim. Podczas nieprzyjacielskich ataków Ormianie uczestniczyli w obronie Ruskiej Bramy.

W połowie XVI wieku nad mostem prowadzącym z miasta do zamku (dziś tzw. most Turecki) został wzniesiony bastion Ormiański, zaś pod koniec stulecia, wraz z rozbudową kościoła św. Mikołaja, powstała masywna dzwonnica, najeżona strzelnicami działowymi i zwieńczona czterema wieżyczkami obserwacyjnymi.

Z wierzchołka dzwonnicy można było dostrzec nie tylko nieprzyjaciół, lecz także karawany kupieckie, zbliżające się do „wrót Rzeczypospolitej”. Z dalekiego Egiptu lub Indii i Persji, przez Stambuł i Bałkany, docierały one do Chocimia, gdzie kończył się opiekuńczy „ferman” sułtana. Po przekroczeniu Dniestru, na 30-kilo-metrowym odcinku między Żwań-cem i Kamieńcem kupcy byli narażeni na napady uzbrojonych rabusiów. A trzeba wiedzieć, że wartość jednej karawany oceniano nierzadko na gigantyczną sumę 100 tys. talarów lewkowych (budżet małego miasta). Z kamienieckich instrukcji celnych z początku XVIII w. dowiadujemy się, co uważano za towary ormiańskie: „kobierce, kilimy, tapczany, kiecze, dygdyki, derhy, kołdry, imurlachy, muchajery, machra-ny, safian turecki, saję, anskot, bagazyę, siodła i rzędy końskie, koncerze, szable, pałasze, noże, jedwabne mieszki, wreszcie mydła greckie, tureckie, chatabyjskie, rureckie i inne... ’’.

Takie towary docierały na Rynek Ormiański w Kamieńcu, który powstał przez poszerzenie głównej ulicy handlowej w południowej części miasta. Byt to podłużny plac o wymiarach 35x220 m,


pasje
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Widok z ul. Ormiańskiej na kościół św. Mikołaja i dzwonnicę zbudowaną w latach 80. XVI w., a przebudowaną ok. 1633 r.
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Wnętrze kaplicy św. Stepanosa (Szczepana) w przyziemiu dzwonnicy kościoła św. Mikołaja. Apsyda wschodnia z malowidłami ściennymi z XVIII w.




skierowany ze wschodu na zachód, wyłożony kamiennym tłuczniem, wokół którego rozłożyły się kupieckie kantory, sklepy i kramy, jatki rzeżnickie, warsztaty garncarzy, safianików i złotników, a także świątynie i budynki użyteczności publicznej. Osiem ulic o szerokości 6 - 10 m łączyło go z sąsiednimi kwartałami i Rynkiem Polskim.

Na środku południowej pierzei stał Ratusz Ormiański. Była to pierwotnie drewniana budowla, jak pisze Rolle: „o przedziwnej strukturze (...) o ścianach upstrzonych sentencjami czerwono pisanemi, o szarych, prawie czarnych belkach dębowych, podpierających pułap, z wyrzeźbioną na nich poważną datą sięgającą XIV stulecia”. Stary ratusz, wraz z kościołami, domami i składami towarów, spłonął w czasie wielkiego pożaru Kamieńca, który wybuchł o zmierzchu w poniedziałek 16 sierpnia 1602 r. W 1604 r. król Zygmunt III Waza, przychylając się do prośby Ormian, pozwolił im wymurować nowy ratusz, zwalniając go od kwaterunków wojskowych i przeznaczając na miejsce sądownicze tej nacji.

Członkowie gmin ormiańskich w polskich miastach posługiwali się własnym zbiorem praw zwyczajowych, opartym na Xlll-wiecznych kodeksach Mechitara Gosza i Symbata Sparapeta, a zatwierdzonym na początku XVI wieku przez króla Zygmunta Starego. Do dziś zachowały się liczne księgi sądu ormiańskiego Kamieńca, z których większość spisano w języku kipczackim. Od potowy XVII w. dokumenty sądowe opatrywano czerwoną pieczęcią ormiańskiego magistratu. Sądy sprawowało 12 sędziów pod przewodnictwem wójta. Ten ostatni byt wybierany co roku, w dniu św. Mateusza przez 50 przedstawicieli „prostego ludu” oraz radę starszych - tzw. „czterdziestu braci”. W sktad rady wchodzili najbogatsi przedstawiciele miejscowej społeczności, którym przewodniczył marszałek. Odpowiadał on za porządek w dzielnicy, zbierał podatki i informował wójta o dochodach i rozchodach gminy.

Wiadomo, że część pieniędzy do kasy ormiańskiego magistratu dostarczały młyny wodne na Smotryczu, na które Ormianie mieli przywilej


królewski. Jednak raz po raz byty one palone przez Tatarów lub znoszone przez powodzie. Dla kontrastu zdarzały się również susze, wyniszczające okoliczne uprawy i dziesiątkujące stada bydła. Największe zagrożenie dla ludności stanowiły epidemie dżumy i cholery, wybuchające co jakiś czas w Kamieńcu. Aby walczyć z chorobami i zapewnić opiekę najuboższym członkom gminy, w 1614 r. została wybudowana ormiańska lecznica (na południe od Rynku Ormiańskiego). Byt to jeden z pierwszych świeckich szpitali w Rzeczypospolitej. Ponoć praco-waty w nim młode Ormianki znające się na tajnikach arabskiej i ormiańskiej medycyny, natomiast lekarstwa sprowadzano ze Wschodu. Badania archeologiczne odkryty liczne szkielety po trepanacji czaszki i amputacji kończyn, które mogą świadczyć o przeprowadzanych w tym szpitalu operacjach. Jego utrzymanie zapewniali ormiańscy rzeźnicy oraz kupcy, którzy wjeżdżając do miasta przez Ruską Bramę, wpłacali na lecznicę po 3 grosze i dawali po jednym polanie z każdej fury drewna.

Opiekę duszpasterską nad Ormianami sprawowało duchowieństwo obrządku gregoriańskiego Najniżej w hierarchii kościelnej stali ka-ptani, zazwyczaj żonaci i utrzymywani przez gminę. Jako jedyni mieli
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Kościółek ormiański pw. Zwiastowania Bogurodzicy, zbudowany okoto 1597 r. Widok od zachodu





oni prawo udzielać sakramentów. Często odwiedzali Kamieniec „ne-wiragowie” - legaci patriarchy, co roku wysyłani z Eczmiadzynu, aby zebrać jałmużnę. Łatwo ich było rozpoznać po długich zakonnych szatach i kiju pielgrzymim w ręce. W okolicznych miejscowościach działali „anarcaci” - doktorowie mniejsi, zwani też wiejskimi teologami. Nie przyjmowali jałmużny pieniężnej, a jedynie żywność i ubranie. Za to szerzyli wśród ludności ciemnotę i zabobon, rozdając amulety, tzw. „hamaile" oraz „listy opiekuńcze” w postaci długich wąskich taśm pergaminowych, pokrytych mistycznymi znakami i sentencjami, które miały chronić przed szatanem. U szczytu hierarchii stali „war-tabedzi” - mnisi ze stopniem doktora teologii, literatury, nauk przyrodniczych i sztuki. Jako absolwenci wyższych szkół duchownych Armenii znakomicie znali retorykę i byli mistrzami śpiewu. Chodzili ubrani w długie, czarne płaszcze ze spiczastym kapturem. W ręce dzierżyli długi kij z poprzecznicą - oznakę wysokiej godności duchownej. Dwukrotnie przybywali do Kamieńca sami patriarchowie, a jeden z nich, katolikos Melchizedek, umarł tu 18 marca 1627 r. i został pochowany w kościółku Zwiastowania.

Przy tej świątyni istniał ormiański cmentarz wypełniony
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Cudowny Obraz Matki Boskiej Ormiańskiej z początków XVI w.




„chaczkarami”, czyli płytami nagrobnymi z wizerunkiem „kwitnącego krzyża”. Na parceli kościelnej stały budynki „chaczgadaru” - żeńskiego klasztoru, w którym żyły „panny dewotki nacyi ormiańskiej". Ich przełożona, Elżbieta Sefe-rowiczowa, fanatycznie przywiązana do starego obrządku, była gorliwą przeciwniczką unii Ormian polskich ze Stolicą Apostolską. Z wszystkich kolonii ormiańskich w Rzeczypospolitej gmina kamieniecka najdłużej wzbraniała się przed latynizacją swojego wyznania i jako ostatnia przeszła na katolicyzm w roku 1666.


pasje



Po zdobyciu miasta przez Turków w 1672 r. większość Ormian opuściła Kamieniec, przenosząc się do Lwowa i Stanisławowa lub też udając się na emigrację w głąb osmańskiego imperium. Wśród uciekinierów znalazły się wspomniane mniszki, które zabrały ze sobą miejscową świętość - cudowny obraz Matki Boskiej Ormiańskiej. Zgodnie z legendą miał on pochodzić z Krymu, a być może nawet z Ani. Niektórzy utrzymywali, że namalował go św. Łukasz. Na początku okupacji tureckiej został wywieziony przez karawanę uchodźców, którzy przez stepy Mołdawii dotarli do portu Gałacz nad Morzem Czarnym. Tam postanowili popłynąć do Armenii i w tym celu wynajęli trzy statki. Jeden z nich rozbił się podczas burzy u wybrzeży Pontu, drugi dotarł do Galacji, a trzeci do twierdzy Sozopol koto Burgas. Za zgodą sułtana uciekinierzy osiedli w macedońskim Filippopolu (obecnie Plowdiw), gdzie przekazano im grecką cerkiewkę św. Jerzego. Tam też znalazł się cudowny obraz kamienieckiej Bogurodzicy. Jednak wkrótce część Ormian zdecydowała się na powrót do Polski. Po długiej tułaczce, w roku 1682 kurator Kacper Butachowicz przywiózł obraz do Lwowa. Tymczasem w Kamieńcu wciąż pozostawało kilka ormiańskich rodzin, którym Turcy zezwolili na odprawianie nabożeństw w prywatnym domu, gdyż kościoły leżały w gruzach.

Po układzie kartowickim z roku 1699 Podole wróciło do Polski, a do Kamieńca powrócił obraz ormiańskiej Bogurodzicy. Umieszczono go w kaplicy św. Stefana, urządzonej naprędce w dolnej kondygnacji dzwonnicy, następnie w odbudowanej przez Bogdana Latynowicza świątyni Zwiastowania, by wreszcie w uroczystej procesji przenieść wizerunek do kościoła św. Mikołaja, dźwigniętego z ruin dopiero w latach 1756 - 1767. Byt to już zupełnie inny kościół, utrzymany w duchu klasycyzującego nurtu architektury rzymskiej i z późnobarokowym wyposażeniem. Być może autorem jego projektu byt ówczesny komendant twierdzy kamienieckiej Jan de Witte. Świątynia przetrwała do potowy lat 30. XX wieku, kiedy zburzyli ją sowieccy saperzy. Ponoć już w latach 20. wywieziono z niej w kierunku Charkowa cudowny obraz Matki Boskiej Ormiańskiej, który następnie zaginął...

Po długich poszukiwaniach autorowi niniejszego artykułu udało się go odnaleźć. Mimo pęknięcia lipowej deski, na której został namalowany, zachował się w dość dobrym stanie. Już wstępna analiza stylistyczna wykazała, że ten rzekomy ormiański wizerunek jest rzadką odmianą Hodegetrii Małopolskich i pochodzi przypuszczalnie z końca XV lub początku XVI w. Tak więc największa świętość Ormian kamienieckich została zapewne stworzona w Krakowie.

Jacek Chrząszczewski1


Galerie pk




Galerie
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GALERIA „GIL” Klub Pracowników Politechniki Krakowskiej





Jan Kurek




Tomasz Wełna, student krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych - uczeń prof. J. Karwackiego, zaprezentował w Galerii zestaw rysowanych z wyobraźni barwnych pasteli. Obrazy są emanacją bogatych pokładów wyobraźni autora, który otwiera przed widzem przedziwny, tajemniczy świat wizji z pogranicza Tolkienowskiej baśni i podstaw ziemskiego bytu. Wizje zostały skomponowane z wyrafinowaniem i konsekwencją. Cechuje je wyszukana kompozycja oraz walor i barwa budujące precyzyjnie zamierzony nastrój, dzięki czemu autor zmusza nas do zatrzymania się przed każdym obrazem i przynajmniej do próby odczytania jego intencji twórczych - a to już wielki sukces.
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Grażyna Smalej ukończyła z wyróżnieniem krakowską ASP w 2001 r., wykonując dyplom w pracowni prof. J. Waltosia. Stypendystka fundacji Hansa Bernhardta, uzyskała również Grand Prix w konkursie Ministerstwa Kultury dla młodych malarzy. Jej malarstwo cechuje wielka dojrzałość i biegłość warsztatowa. Będące elementem większości jej obrazów postacie ludzkie są, pomimo pewnych stylizacji, „żywe” i dynamiczne - integralnie związane z tłem, dającym im właściwą głębię - tak kompozycyjną, jak i treściową. Choć ten nurt w malarstwie ma już wielu przedstawicieli, to w pracach artystki miło zaskakuje nas świeżość, dobre wyczucie koloru, swoboda i inwencja malarska.
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Rafał Bernatek, urodzony w Skarżysku Kamiennej, jest studentem Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej PK. Only human... only life... -to tytuł jego pierwszej wystawy fotograficznej. Prezentuje ona przede wszystkim fotografie reportażowe - uwieczniające ciekawe sceny i wydarzenia. Są to obrazki z ZOO, migawki rajdowe czy wreszcie portret sytuacyjny. Pomimo że fotografuje poczciwym Zenitem, pomimo związanych z tym niedoskonałości technicznych, jego fotografie zaskakują dynamiką i świeżością spojrzenia. Głównym tematem jego prac jest człowiek. Z otaczającego go świata autor wybiera najciekawsze fragmenty. Już pierwsza konfrontacja z gronem doświadczonych fotografików w konkursie „Politechnika Krakowska w moim obiektywie" zaowocowała nagrodą w grupie tematycznej: życie kulturalne, sport i wypoczynek. Czekamy na kolejne udane prace.
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Magdalena Nałęcz uzyskała w 1995 r. w krakowskiej ASP dyplom z wyróżnieniem w pracowni prof. J. Szancenbacha, a dyplom z rysunku u prof. S. Karpowicza. Prace artystki prezentowane byty w renomowanych galeriach Krakowa i Krynicy oraz w Niemczech (Bliesbruck-Reinheim). Wystawę w GIL-u można by zatytułować „Ostatni seans filmowy” - prezentuje ona bowiem obrazy będące swoistym kolażem filmowego plakatu, kamer i akcesoriów budujących filmowy plan. Są to jakby klatki wybrane z filmowej taśmy, nastrojowe i zmuszające do refleksji, otwierające okno na barwy pór roku, na ludzką duszę i na... przemijanie. Niektórzy, jak np. A. Brincken, widzą w jej pracach plakaty-ptótna powiększone do rzeczywistej skali, będące być może odbiciem życia, które przerosło kabaret.
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Galeria Sztuki „Kanonicza 1" Teatr Zależny





Galerie pk




Danuta Zajda



Sołomija Łoboda - urodzona w 1973 r. w Dniepropie-trowsku w rodzinie malarzy, od 1981 r. wraz z rodziną mieszka we Lwowie. Studiowała w Ukraińskiej Akademii Drukarstwa we Lwowie (1993 - 1998). Zajmuje się malarstwem, linotypem, grafiką, ilustrowaniem i projektowaniem książek. Wystawa Stepowe plenery została zaprezentowana we Lwowskiej Galerii Sztuki (2003) i zawiera prace z lat 1989 - 2002. Krakowska ekspozycja prezentowana była w marcu br.

Joanna Mrówka ukończyła matematykę na Uniwersytecie Jagiellońskim, a obecnie jest asystentką w Katedrze Matematyki w Akademii Ekonomicznej w Krakowie. Fotografią zajmuje się od klasy maturalnej. Jest członkiem Krakowskiego Klubu Fotograficznego, posiada tytuł AFRP oraz AFIAP Uczestniczyła w wielu wystawach zbiorowych, konkursach krajowych i zagranicznych. Wystawa Gdzieś w Indonezji jest jej siódmą wystawą indywidualną (w ramach Dekady fotografii -kwiecień br.)
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Edward Chmielak - urodzony w 1923 r. w Gnieźnie. Uczył się w Szkole Powszechnej dla Głuchoniemych, w 1942 r. - w Szkole Zawodowej, 1941 - 1943 - w Szkole Przemysłu Artystycznego. W latach 1943 - 1945 kontynuował naukę malarstwa pod kierunkiem artysty Edmunda Sztyftera. Studiował w Akademii Sztuk Pięknych na kierunku: rysunek, modelarstwo, malarstwo, grafika, którą ukończył jako wolny słuchacz w 1950 r. Jego prace byty wielokrotnie wyróżniane. Pracował jako kreślarz. Jest współzałożycielem kółka malarskiego w Domu Kultury PZG. Bral udział w wielu plenerach malarskich nie-słyszących, wystawach zbiorowych i indywidualnych w Domu Kultury PZG, m.in. otrzymał II nagrodę na plenerze w Radomiu, I nagrodę w Krakowie w 1998 r.

Jan Niemiec - urodzony w 1932 r. w Grabownicy. Ukończył Technikum Budowlane i 2-letni kurs miernictwa NOT. Maluje od 1987 r. Jest wszechstronnie utalentowanym samoukiem. Szczyci się niezwykle bogatym dorobkiem twórczym: około 20 indywidualnych i 40 zbiorowych wystaw. Wielokrotnie nagradzany. W 1988 r. został wyróżniony odznaką „Zasłużony działacz kultury’’ przez Ministerstwo Kultury i Sztuki.

Prezentowane prace Edwarda Chmielaka i Jana Niemca pochodzą z lat 90. Zostały wykonane w czasie zajęć kota plastycznego, działającego od 1984 r. w Domu Kultury PZG, są wśród nich martwe natury, pejzaże i portrety (kawiarnia INKWIZYTOR - kwiecień br.).
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KOTŁOWNIA





GALERIA KOTŁOWNIA



Wojciech Kosiński


W ostatnim czasie w Galerii PK „Kotłownia” odbyta się wprawdzie tylko jedna nowa wystawa, ale stanowiła zwieńczenie bardzo ważnego wydarzenia związanego z życiem naszej Uczelni - konkursu na projekt stoiska Politechniki Krakowskiej przeznaczonego na Targi Edukacyjne. 28 kwietnia br. w Galerii uroczyście ogłoszono wyniki, wręczono laureatom nagrody i dyplomy i zorganizowano wernisaż pokonkursowej ekspozycji.

Pomysłodawcą i pierwszym sponsorem konkursu byt prorektor PK prof. Aleksander Bóhm. Rozpisany wśród studentów architektury krajobrazu WA PK konkurs nie tylko przyniósł korzyści Uczelni, ale stanowił również dodatkową twórczą stymulację dla słuchaczy tego młodego, rozwojowego kierunku studiów.

Organizatorem konkursu byt Instytut Architektury Krajobrazu WA PK, reprezentowany przez dr. hab. inż. arch. Wojciecha Kosińskiego, prof. PK (przewodniczący jury konkursowego), dr. hab. inż. arch. Zbigniewa Mycz-kowskiego, prof. PK - dyrektora Instytutu (członek jury) oraz mgr inż. arch. Izabelę Syktę (sekretarz organizacyjny i sędzia referent). W jury zasiedli także: prorektor PK prof. dr hab. inż. arch. Aleksander Bóhm, a z ramienia Wydziału Architektury - prodziekan ds. studenckich dr inż. arch. Ewa Węcta-wowicz-Gyurkovich. Na miejsce składania prac, obrad jury oraz wystawy pokonkursowej wybrano Galerię PK „Kotłownia”.

Przygotowanie warunków konkursowych wymagało dokładnego rozpoznania przez organizatorów obowiązującej technologii „Octanorm”, w jakiej




Pierwsza nagroda równorzędna -

Maciej Kisielowski i Krzysztof Rojek
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Pierwsza nagroda równorzędna -Karol Kruk
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wykonywane są wszystkie stoiska na Targach Edukacyjnych. Dzięki pomocy pań z Biura Karier i Promocji PK - mgr Moniki Domańskiej i mgr Doroty Waligóry - nawiązano kontakt z organizującym targi przedsiębiorstwem „Probudex” -dyrektorem mgr. inż. Michałem Koziełem i mgr. inż. Markiem Partytą. Uzyskano nie tylko pełną informacją i wzorcowe rozwiązania tech-niczno-materiatowe, ale i współ-sponsorów nagród.

W dziedzinie ideowo-funkcjo-nalnej przyjęto, iż stoisko winno mieć eksponowany charakter wolno stojący (a nie szeregowy lub narożnikowy), zajmować powierzchnię 15-20 metrów kwadratowych, posiadać kolorystykę nie-biesko-bialą (lub srebrzystą), zgodnie z kodem kolorystycznym PK oraz ukazywać w widocznym miejscu symbol Uczelni. Zadaniem uczestników było przedstawienie, w ramach funkcjonalno-technicz-nych założeń, oryginalnych i śmiałych rozwiązań, o charakterze artystycznym, co wyróżniałoby nasze stoisko wśród innych. Jako formę opracowania konkursowego przyjęto makietę w skali 1:10, tak by można ją było zawiesić w „Kotłowni” oraz zwięzły opis (stronica formatu A4). Do 24 kwietnia br. (termin złożenia prac) wpłynęło 16 projektów.

28 kwietnia br. jury oceniło prace, wstępnie wydzielając projekty odpowiadające zadanym warunkom konkursowym (grupa O) oraz te, które nie spełniały ich w pełni, ale mogły pretendować do honorowych wyróżnień (grupa N).

Dwie pierwsze nagrody równorzędne (po 750 PLN) otrzymali: Maciej Kisielowski i Krzysztof Rojek oraz Karol Kruk Dwa wyróżnienia równorzędne (po 250 PLN):

Łukasz Antonów, Wojciech Chyc-Magdzin, Magdalena Frankowska oraz Marcin Lenczowski

Wyróżnienie honorowe:

Joanna Karaś, Dariusz Kiciński, Adrian Wnuk


Jury uznało, że wszystkie złożone prace prezentowały wysoki poziom i zostały zakwalifikowane na wystawę. Ich autorzy to: Łukasz Paweł Franosik, Joanna Gruca, Beata Jaromin, Łukasz Kielar, Krzysztof Kowal, Dorota Kuczko, Edyta Marynowska, Karol Nowak, Anna Paciura, Maria Rydzak, Anna Solecka, Artur Suchan.

Aktualnie przedstawiciele Uczelni prowadzą rozmowy z kierownictwem przedsiębiorstwa wystawienniczego, jak najlepiej wykorzystać dorobek konkursowy w realizacji nowego stoiska promocyjnego Politechniki Krakowskiej
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Galeria Politechniki Krakowskiej „Stara Polana”





Danuta Zajda




Kwiecień - maj 2003

Iwona Zuziak - rysunek i malarstwo, Joanna Stożek - malarstwo




Galerie pk
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Wyróżnienie równorzędne - Łukasz Antonów, Wojciech Chyc-Magdzin, Magdalena Frankowska





Iwona Zuziak - adiunkt II stopnia, art. malarz, arch. Urodzona w Krakowie; dyplom na Wydziale Architektury PK w 1971 r., dyplom na Wydziale Malarstwa ASP w Krakowie w 1979 r. Od 1974 r. pracuje w Zakładzie Malarstwa Rysunku i Rzeźby na Wydziale Architektury PK. W 1986 r. przewód kwalifikacyjny l-stopnia w ASP w Krakowie, uzyskuje stopień adiunkta. W 1999 r. przewód kwalifikacyjny ll-stopnia w ASR zatwierdzony przez Ministerstwo Kultury i Sztuki. Działalność twórcza - 17 wystaw indywidualnych w kraju i za granicą oraz udział w 18 wystawach zbiorowych. Projekty scenografii i kostiumów dla Teatru Słowackiego w Krakowie oraz Teatru Wybrzeże w Gdańsku, projekty wnętrz (notka autorska).
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Wyróżnienie równorzędne - Marcin Lenczowski





Joanna Stożek - adiunkt II stopnia, art. malarz, arch. Urodzona w 1948 r. w Krakowie. Studia na Wydziale Architektury PK - dyplom z oceną celującą w 1972 r. Pracownik naukowo-dydaktyczny Samodzielnego Zakładu Rysunku, Malarstwa i Rzeźby na Wydziale Architektury PK. Stopnie adiunkta (I st. - 1990, II st. - 1998) uzyskała na Wydziale Malarstwa krakowskiej ASR W swym dorobku ma kilkanaście wystaw indywidualnych i zbiorowych w kraju i za granicą (m.in. w Stanach Zjednoczonych, Francji, Belgii, Niemczech i Hiszpanii). Jest współautorką scenografii (m.in. dla Teatru Wielkiego w Warszawie, Wrocławiu, Łodzi, Teatru Muzycznego w Gdyni, Teatru Pandora Stage w Helsinkach), uprawia malarstwo sakralne - kościoły w Krakowie, Radomiu i Myślenicach (notka autorska).
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Wyróżnienie honorowe - Joanna Karaś, Dariusz Kiciński, Adrian Wnuk





Fot. Jan Zych
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DZIAŁ SOCJALNY...

Organizuje:

	
♦    wczasy rodzinne w ośrodku wypoczynkowo-szkoleniowym w Janowicach w terminach: 9-23 VII br. (I turnus),



24 VII - 7 VIII br. (II turnus), 8-20 VIII br. (III turnus). Koszt pobytu jednej osoby wynosi: 720 zt - pracownicy PK i członkowie ich rodzin, 550 zt - dzieci pracowników PK do 10 roku życia, 840 zt - pozostałe osoby;

	
. ♦ obóz wędrowny dla młodzieży (12-18 lat) szlakami Sudetów, w terminie 5 - 18 VII br. Cena: ok. 750 zł od osoby; ♦    kolonię dla dzieci (9-16 lat) w Żabnicy k. Żywca w terminie 7 - 16 VII br. Dodatkowa atrakcja: nauka jazdy konnej. Koszt: 580 zt od osoby.



Dodatkowe informacje można uzyskać w Dziale Socjalnym pod nr tel.: (* 012) 628 22 26, 628 22 93. Wszystkich zainteresowanych prosimy o rezerwowanie miejsc.

Zaprasza

do ośrodka nad Zalewem w Kryspinowie. Karnety wstępu w sezonie letnim kosztują 35 zt od osoby.
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rada

adres redakcji

10922121”

SCHUUIL • PARTA,’/ or MIAGNER w KRAKOWIE MOSTAKor W i JORWEOII

VOLTA

Wydawniczo-Reklamowa

Michał Stępień

zapraszamy

ul. Lubicz 25, pok. 331

tel. (12)619 71 20

tel./fax (12) 619 74 69

prof. dr inż. arch. Zbigniew Bać prof. dr hab. Augustyn Bańka prof. zw. dr hab. inż. Kazimierz Flaga prof. zw. dr hab. inż. arch. Sławomir Gzell prof. dr hab. inż. arch. Stanisław Latour prof. zw. dr hab. inż. Zbigniew Mendera dr hab. inż. arch. Krzysztof Muszyński prof. zw. dr hab. inż. arch. Andrzej Skoczek prof. dr hab. inż. arch. Jan K. Stawiarski

Trwa piąty rok wydawania ogólnopolskiego czasopisma ARCHIVOLTA. Przybliżamy Czytelnikom sztukę budowania, zwra-cając szczególną uwagę na wartości innowacyjne w zakresie projektowania i wznoszenia budynków. Staramy się ukazywać, w jaki sposób idee konstruktorów i architektów jednoczą się w dziełach sztuki budowania, a także jakie materiały i tech-nologie wspomagają ten proces. Podejmując problemy praktyki architektonicznej, prezentujemy jednocześnie zastosowa-ne techniki i technologie budowlane oraz nowe materiały i ich właściwości. Otwarliśmy nasze łamy także dla producen-tów, wykonawców i dystrybutorów wszystkiego, co jest potrzebne, aby mogły powstawać współczesne budowle.

NAGRODA PRITZKERA SANTIAGO CALATRAY PALAU DE IES ARTS^

-cJ-E J

Archivolta znajduje się na liście KBN i 4 punkty.

Krystyna Januszkiewicz fotoreporter redakcji

3 "UM SZTUKI NAUK A FERIC MUSEU DE LES CIENCIES .l£ "OCEANOGRAFC

F.O. GEHRY, EXPERIENCE mOSIC PROJECT, SEATTLE Z HADID, CENTRA SZTUKI WSPÓłCZESNEJ W RZYMIE -JGNATI MUZEUM REINA SOFIA w MADRYCIE ’.

SGHUUITO) RACINER5PODNIFBNY CHODNIK - EXPO 2000




Trwa piąty rok wydawania ogólnopolskiego czasopisma ARCHIVOLTA Przybliżamy Czytelnikom sztukę budowania, zwracając szczególną uwagę na wartości innowacyjne w zakresie projektowania i wznoszenia budynków. Staramy się ukazywać, w jaki sposób idee konstruktorów i architektów jednoczą się w dzietach sztuki budowania, a także jakie materiały i technologie wspomagają ten proces. Podejmując problemy praktyki architektonicznej, prezentujemy jednocześnie zastosowane techniki i technologie budowlane oraz nowe materiały i ich właściwości. Otwarliśmy nasze lamy także dla producentów, wykonawców i dystrybutorów wszystkiego, co jest potrzebne, aby mogły powstawać współczesne budowle.

wydawca Firma Wydawniczo-Reklamowa ARCHIVOLTA Michał Stępień

redaktor naczelny dr inż. arch. Krystyna Januszkiewicz

adres redakcji ARCHIVOLTA, ul. Lubicz 25, pok. 331, 31-503 Kraków, tel.: (12) 619 71 20, tel. /fax (12) 619 74 69

rada naukowa: prof. dr inż. arch. Zbigniew Bać, prof. dr hab. Augustyn Bańka, prof. zw. dr hab. inż. Kazimierz Flaga, prof. zw. dr hab. inż. arch. Sławomir Gzell, prof. dr hab. inż. arch. Stanisław Latour, prof. zw. dr hab. inż. Zbigniew Mendera, dr hab. inż. arch. Krzysztof Muszyński, prof. zw. dr hab. inż. arch. Andrzej Skoczek, prof. dr hab. inż. arch. Jan K. Stawiarski
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PolitechnikL

Krakowskiej

Excytujący Rajd

Fen. ^an Zych,
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1

 Jacek Chrząszczewski - pracuje w Instytucie Architektury Krajobrazu PK (A-8); jest architektem i historykiem sztuki, autorem licznych publikacji na temat architektury i sztuki ormiańskiej, w tym dwóch książek: Ormiańskie świątynie na Podolu (Kraków 1998) oraz Kościoły Ormian polskich (Warszawa 2001).
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